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Sobór prawosławnych kościołów.
Bółgarzy, z powodu ucisku, doznawanego od 

księży narodowości greckiej, prosili sułtana, by 
im wolno było mieć swój oddzielny, narodowy 
kościół. Rząd turecki chętnie przystał; lecz gdy 
spraw a oparła się o greckiego patrjarchę kon­
stantynopolitańskiego, to ten, po dłngiem milcze- 
nin, zebrawszy nareszcie Radę z 60 osób, tak  
świeckich jako i duchownych, na dnia 27. z. m. 
dał odmowną odpowiedź, zasadzając się głównie 
na te m , że wszelkie uszczuplenie patrjarchatn 
sprzeciwia się traktatom  moskiewskim. Odpo­
wiedź ta, pomimo zasłaniania się traktatam i,
przez Turcję z M oskwą zawieranemi, nie byłaby 
jeszcze ty le znaczącą, gdyby nie dalsze postępo­
wanie patrjarchy wsielenskaho (powszechnego), ja k  
go dziś raptem Moskale zaczęli nazywać. Oto 
postanowił on, w celu niby rozpatrzenia zażaleń 
Bółgarów, zebrać sobór z reprezentantów  w s z y ­
s t k i c h  p r a w o s ł a w n y c h  kościołów, a m ia­
now icie: moskiewskiego, rumuńskiego, serbsk ie­
go, czarnogórskiego i karłowickiego.

T a już widocznie przebija wpływ jenerała 
Ignatiew a. Bo że patriarcha konstantynopolitań­
ski grecki memilem okiem spogląda na żądania 
bółgarskie, których ostatecznym rezultatem by ło ­
b y  zredukowanie władzy jego do mniejszego te- 
ry torjnm , w tem nie ma nic dziwnego. Lecz 
chcąc ulżyć Bółgarom, czyż nie było dosyć dro­
gi dyseyplinarno - adm inistracyjnej dla powścią- 
gnienia chciwości księży greckich? Pocóż zwoły­
wać sobór, poeóż zapraszać na ten sobór depu­
tatów od synodu petersburgskiego! Ja k  synod 
petersbnrgski synodem, nigdy tego nie bywało. 
Przeciwnie, carowie jeszcze przed Piotrem W. ze 
względów polityki wewnętrznej, sami naumyślnie 
zerwali w szelką zależność od patrjarchów  g re ­
ckich i wszelkie z nimi stosunki. Jednakie  do- 
gm ata wiary łączyli wprawdzie ich zawsze, ale 
kościół moskiewski był zupełnie odrębnie rzą ­
dzony od kościoła greckiego ; Konstantynopol był 
sobie osobno, a Petersburg także osobno. M oska­
le wpravvdzie tak  samo jak Grecy, nazywali wia­
rę  swoja insieleń/ktzv t. j. katolicka, powszechną ■— 
lecz patrjarchy  konstantynopolitańskiego P e te rs­
burg nigdy nie uznawał za wńelenskaho, t. j .  po­
wszechnego. T eraz dopiero, gdy ich plany na 
W schodzie w ym agają coraz większego bałam u­
cenia Indów, podległych berłu snłtana, Moskale 
nagle zaczęli nazywać patrjarchę greckiego pa- 
trjarchą powszechnym, a cerkiew  grecką starszą 
siostrą kościołów wschodniego obrządku, i naraz 
każą  swych biskupów zapraszać na sobór do
K onstan tynopo la!

Zwołanie tego soboru, zaprojektowanego 
przez Moskwę, ma swoje znaczenie także i z in­
nego względu. Oto na dzień 8. grudnia przyszłe­
go rokn papież zwołał sobór powszechny rzym ­
ski, Moskwa więc spieszy zwołać sobór powsze­
chny grecki, i kto wie czy dzień zebraniu nie na­
znaczy ten sam, co papież. A jeś li dodamy je­
szcze, że na tym soborze ma być także określo- 
nem stanowisko patrjarchy wsieleńskiego wzglę

dem kościołów ram nńskiego i karłow ickiego to 
dopiero wtedy pojmiemy cały zakrój rozległych 
planów moskiewskich. Metropolia bowiem serbska 
w Karłowicach leży w A ustrji; a zatem sobór 
ten p r a w o s ł a w n y  można w gruncie rzeczy 
uw ażać nie za co innego, jak  tylko za środek 
polityczny, jako pretekst na przyszłość do ciągłe­
go mieszania się w spraw y wewnętrzne już*nie- 
tylko państw a Tureckiego, lecz naw et i m onar­
chii Anstrjaeko-węgierskiej- P rzed s ta  laty  nie 
inaczej Moskwa poczynała z rzeczpospolitą Pol­
ską. Nie dziwimy się tedy radości Moskali : 
„Czas zebrania soborn — pow iadają oni w swych 
gazetach — jeszcze nie oznaczony; lecz w k a ­
żdym razie nadzwyczaj przyjemnie je s t nam  u- 
wiadomić wschodniego kościoła wyznawców, .że 
nareszcie ich reprezentanci mają się zebrać w 
jeden sobór, dla obradowania razem  nad  wspól- 
nemi interesami." W teraźniejszych okoliczno­
ściach, w jakich Europa się znajduje, m ała na­
dzieja, by to Moskwie się u d a ło ; lecz w razie po­
wodzenia jej na W schodzie, wolno z w szelką p e . 
wnością ręczyć, że użyłaby działań tego soboru  dla 
swej polityki zaborczej, a późaiej ten patrjarcha 
konstantynopolitański, którego oni naraz, ni ztąd ni 
zowąd, zaczęli uznawać powszechnym, aniby 8ię 
obejrzał, jak b y  został strącony z swej godności, zró­
wnany z innymi m etropolitam i i oddany pod w ła­
dzę synodu petersburgskiego, t. j. pod władzę 
carskiego obor-prokurora sy n o d u , czyli inaczej, 
że nie patrjarcba konstantynopolitański, lecz car 
byłby patrjarcha w sieleńskim .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W a r s z a w a  d. 21. grudnia.

Zł To, corn donosił przeszłą razą o m isji 
W ałnjewa, potwierdza się teraz co do słow a z 
samychźe gazet moskiewskich. Rzym jak zaw sze, 
tak i tą  razą zostanie osznkauym. Nie dziś, nie 
jutro — ale w przyszłości. Polityka m oskiewska 
nie działa raptow nie — ale pomału, systematycznie, 
na pewne. Jak i je s t ostateczny cel w prow adzenia 
języka moskiewskiego do nabożeństw katolickich, 
widać to- jak najlepiej z zajmujących argum entów  
jednego z pism petersbnrgskich, którem i stara się 
uspokoić obawy większości prawosławnych. Pozwa­
lam sobie przytoczyć ta  je w k ró tk o śc i; oto_ jak 
przem awia ów dziennik : „Dla państw a M oskiew­
skiego język polski i katolicyzm  rzymski — to j e ­
dno i to samo pod względem politycznym; na Li­
twie i w Zaohodnio-połndniowych prowincjach dla 
propagandy wiary rzym skiej służył język  polski, 
dla propagandy zaś polskości służyła w iara rzym ­
ska ; jedno drągiem  się wspierało : spolszczenie 
pociągało za sobą w yparcie się wiary praw osła­
wnej, przejście na katolicyzm  rzymski u tratę na­
rodowości moskiewskiej. Jeżeli więc szczerze d ą ­
żyć mamy do zmoskwieenia wyżej wspomnianych 
krajów, to bądźmy loioznymi i wypędzajmy ze­
wsząd język polski; tym tylko sposobem możemy 
odzyskać co stracono. “

Czyż nie dosyć tego ? Czyż nie jasny ztąd 
wniosek, że wprowadzenie języka moskiewskiego

do kościoła katolickiego, nie jest niczem innem 
w tajemnej myśli polityków gabinetn petersburg­
skiego, jak  tylko narzędziem do podkopania na­
przód, a potem w ytępienia katolicyzm u w k ra ­
jach polskich ? Bo jeśli opolaczenjeij jak pow iada 
Moskal, powodowało przejście na katolicyzm , a 
olcatoliczenje prowadziło do polskości, to naturalnie, 
że zmoskwicenie ma za sobą pociągnąć porzuce­
nie w iary rzymskiej, a przejście na praw osław ie 
utratę narodowości polskiej. „Pam iętam y, że do­
póty z unitami Zabranego krajn  nie m ogliśm y 
sobie dać rady  — w yznaje z naiw nością, godną 
wszelkiej pochwały, jeden  z publicystów miluty- 
nowskich — dopóki rząd nasz nie w padł na myśl 
zakazać używ ania języka polskiego w kośeiele 
unickim.*

To też nie czekając naw et papiezkiego zatw ier­
dzenia tlnmaczeń katechizm u na język  moskiewski, 
rząd zawezasn przym usza katolików  modlić się po 
moskiewska. B yły jaź z tej przyczyny liczne 
awantury. Ksiądz Borowski, biskup żytom ierski, 
może posłużyć tu za świeży przykład przew ro­
tności i uciemiężenia, jakiem i jest nacechowane 
postępowanie rządn m oskiewskiego z Polską. 
Rzecz była t a k a : Bjskup żytomierski, znalazłszy 
w tłumaczenia moskiewskiem naszego katechizm u 
niektóre umyślne opuszczenia, oraz zdania, niezu­
pełnie zgodne z w iarą  n a szą , zakazał w swej 
dyecezji używania tego katechizm u, aż póki sto­
lica apostolska nie przejrzy go i nie zatw ierdzi. 
Zdaje się nie nad to naturalniejszego i nic mniej 
nagannego; żaden rząd nie uw ażałby za naganne 
podobne postępowanie biskupa. Ale n nas to 
wcale co innego. Wnet gw altn krzykęli i bij zabij 
na księdza Borowskiego wszyscy gorliwi russkije 
diejatieli, i nazyw ając słuszne jego postępowanie 
bantem Polaka i zniewagą, godności państwa w y­
rządzoną (1), domagają,, się przykładnego u k a ra ­
nia. „Jeśli po tem wszystkiem  co się stało — po­
wiada Oolos z dnia 15. grndnia b. r. nr. 334, o- 
pisując po swojemu ten w ypadek,— jeśli po tem 
wszystkiem co się stało, zrobioną zostanie bisku­
powi Borowskiemu propozycja być trochę ciszej 
i powściągnąć zbyteczny swój zapał w spraw ie 
polskiej (?), to Narodów/ta  ja k  raz nie om ieszka 
zaliczyć, go do spisu męczenników za w iarę  k a ­
tolicką, której bronił od szyzmy, tj. od języka mo­
skiewskiego. Cóż ro b ić , niech jej będzie na 
zd row ie!...“

Podzięicajcie — bo jeszcze wcale grzecznie 
odzywa się o was Gołos) nie tak  ja k  o hr, Beu- 
ście lab o W ęgrach naprzykład. W praw dzie i 
W ęgrzy i hr. Beust nigdy nie mogli się szczycić 
szczególną uprzejmością ze strony prasy  m oskie­
wskiej , ale co teraz to już zupełnie wypadli z 
jej łaski. W edlng rozumowań Golom, Tnrcja ni­
gdy by się nie była ośmieliła zerw ać z Atenami,
gdyby nie Anstrja. To o n , ten saski H anni­
bal, ten prostoduszny filut —  ja k  Gołos nazy­
wa hr. Beusta — winien w szystk iem u! Podobne 
rozumowanie nie odznacza się ani zdrowym sen­
sem, ani zbytkiem kurtoazji. Oczyw istą jest bowiem 
rz e o z ą , że sama Aastrja nie chciałaby wojny z 
M oskw ą, popartą przez P ra sy ; jeżeli więc T ur- j 
cja w ysłała nltimatum do Aten, to pewnie nietyl- *

ko z insynuacji Austrji, lecz za w iadom ością i 
zgodą państw zachodnich. Sam przecież Gotos 
powiada, że A ustrja jest bezsilną, bo musi opierać 
swe kombinacje na żydach, Polakach i Madi.a- 
raeh tylko — nie sposób, nie wypada, licha na­
dzieja ! I  słusznie — bo W ęgrzy, Polacy i ży­
dzi, to nic nie warte! Najlepiej nas w tym w zglę­
dzie objaśnia katechizm polityczny, w Kijowie 
dla nauki chłopów w ydany. Pomiędzy wieln bar­
dzo ciekawem i rzeczami, znajdzie tam czytelnik 
następujące pytanie: Jak ie  są  narody, co niem ają 
ojczyzny ? Odpowiedź: Cyganie, Polacy i żydzi. 
Zatem , jak  widzicie, moskiewski publicysta nie 
w arcypochlebnej komitywie umieścił W ęgrów . 
W ychodzi to jakoś na to, jakoby Polacy, cy g a­
nie, W ęgrzy i żydzi byli narodami, od Boga prze-' 
klętemi i na wieczną włóczęgę i wieczne poni­
żenie skazanemi. Czy tak je s t rzeczywiście — 
w krótce może się przekonam y. D zisiaj to tylko 
pewne, że Moskwa sta ra  się wszelkiem i silami 
w ykręcić od w o jn y ; użyje ona wszelkich m a­
tactw dyplomatycznych, tak, ja k  w roku 1853 i 
1854 na konferencjach wiedeńskich, byle tylko jak 
można najdłużej przeciągnąć stan pokoju. W ra ­
zie zaś niem otebności nniknienia starcia — bę­
dzie atakow ać pierwsza. U derzyć znienacka na 
Galicję, przez K raków  pójść na W ęgry, na lewo 
zbuntować Rusinów, na prawo, jeśli się nda, pod­
nieść Czechów — oto jest jedyny plan, k tóry  jej 
zapewnia niejakie szanse powodzenia. S zparka 
inicjatywa w działania, jest zawsze rzeczą dobrą, 
a w teraźniejszych okolicznościach dla Moskwy 
niezbędną, choćby z przyczyny możebnego orga­
nizowania się sił polskich w Galicji. W cale nie 
będę się dziwił, gdy w razie wojny, jeśliby A a­
strja nie uprzedziła Moskwy, za dw a lab trzy 
miesiące ujrzelibyście u siebie arm ię m oskiew ską, 
z Gołowackim w arjergardzie .

Z miejscowych wiadom ości donoszę wam, że 
po Nowym roku, szkoła głów na ma być zrówna 
□ą z innemi uniwersytetam i, jednakże Rada uni­
w ersytecka nie będzie m iała tych przywilejów i 
znaczenia, jakie posiadają uniw ersytety w car 
stwie. Chodzi też u nas pogłoska, iż zam ie­
rzone przyłączenie dwóch gubćrnij, łom żyńskiej i 
augustow skiej do Litwy, nie przyjdzie do skutku, 

i — — —
P a r y i  dnia 24. grndnia.

(Al. W.)  N a salonach* cesarsk ich  trw a  n ad ­
zw yczajna nad spraw am i E uropy  narada  z mi­
nistram i itd. Czy rezu lta t będzie podany do w ia 
domośei publicznej, w ątpię. Zam iast więc docie 
kania co tam  mówiono, wolę 'przejSć do p raw ­
dopodobnych lnb praw dziw ych opow iadań o obja­
w ach życia francuzkiego. Zm iana m inistrów  nie 
uspokoiła w zburzonych ncznć F rancuzów , i o- 
wszem jeszcze je  w strząsła . N iepow iem by  F ran  
enzi niebyli je j  r a d z i , ale go tu jących  się do 
w alki szerm ierzy zniechęciło mocno to, że d a ­
wni m inistrow ie, autorow ie napadów  w Clichy 
i M ontm artre, uszli go tujących się na nich n a ­
padów  opozycji w Ciele p raw odaw czem , k tó rym  
był by zaw tórow ał cały  uragan opinii pub li­
cznej i uczuć szlachetnych całego  narodu. N a­
dzieja postaw ienia rządu w drażliw e położe-

Nasi na wygnaniu.
(Z luźnych kart pamiętnika zbiega ze Sybiru.)

(Ciąg dalszy.)
W idzenie się z Marją było krótkie, pospieszne, 

mówiono urywkowo, nam iętnie, ściskano się za 
ręce konwulsyjnie, jak zwykle przy podobnem ren- 
dez-vous na ulicy, gdzie każde słowo, każde spojrze­
nie mieści w sobie ueznć morze. Marja wręczy­
ła  W ładysławowi pakiecik, w którym  były stare 
paszporta do przerobienia na n o w e, śinbny jej 
pierścionek i kilkanaście rubli, a  W ładysław  o- 
biecał je j donieść listownie o swoich planach na 
przyszłość. M arja jnż naprzód zgadzała sie na 
wszytko. Żegnając się serdeeznem „do widzenia", 
biedni zakochani nie wiedzieli, że wiele czasu n- 
płynie, nim los ich sprowadzi znowu iaa kró tką 
chwilkę, i to dlatego ty lk o , aby  się pożegnali na 
zawsze....

W róciw szy na k w aterę, W ładysław zastał 
O lesia, krzątającego się  około składania w w ęze­
łek m ałego zapasu wspólnej bielizny. Zrozumiał
więe zaraz, że w ycieczka tow arzysza udała się 
pomyślnie. Nie pytając o nic, zapłacił gospoda­
rzowi za nocleg i rzekł m u , że ukończywszy in 
teresa, pojadą do domu

— Nasi założyli tu Towarzystwo bratniej po 
mocy mówił Oleś, gdy już opuścili kw aterę 
możemy się więc spodziewać pomocy i zasiłków 
do dalszej podróży.

— A przechowają nas czas ja k iś ?  — zapy­
tał W ładysław  skwapliwie.

— O biecali, ale nie będzie można zbyt dłu­
go nadużywać ich dobroci, bo sami są  strzeżeni 
® powoda pożarów... ileż ty potrzebujesz czasu 
W ładku — dodał Olek po chwili milczenia — i 
w ogóle, co zam yślasz robić?...

— Jeszcze sam nie wiem — odparł W łady 
8 |aw, któremu poruszenie tak drażliwej kwestji 
wcale nie było przyjemuem. — Gdzież my idzie-

; .— zapytał, chcąc nadać rozmowie odmien­
ny kierunek.

Do naszych! Kilkunastu ich najęło dom 
C ' uj *Ltórym będziemy bezpieczni do czasn.

W K. było podówczas do 150 Polaków.

W szyscy należeli do kategorji tych wygnańców, 
którzy nie będąc praw pozbawieni, mogli m ie­
szkać po miastach Wysłano ich, mówiąc techni­
cznym wyrazem moskiewskim, na zytjo, który to 
rodzaj kary  należał do lżejszych. I  rzeczywiście, 
względnie rzeczy biorąc, ręka despotyzmu n a j­
mniej czuć się dawała tej kategorji. Dawniejsze 
prawo zabezDieczało takim  wygnańcom ciągłą 
zapomogę 150 rubli rocznie, płatnych co pół ro­
kn z dołn. Rozumie się samo przezsię, że aby 
módz żądać takiej zapom ogi, trzeba* było być 
szlachcicem. Pozbawieni prąw szlachcice z a ś , 
których wyrok opiewał na posielenie, dostawali po 
100 rubli tylko. Funduszów na tak ie  zapomogi, 
jak  i w ogóle na wszystkie koszta deportacji po­
litycznych przestępców Polaków , dostarczały do­
chody z dóbr konfiskowanych. Praw o to atoli 
było praktykow ane tylko do r. 1863. Po tym 
czasie jeden tylko gubernator tobolski wykony- 
w ałye w części, płacąc szlachcicom po 15 kop. 
a met dachcicom po 7 i 10 kop. dziennie. W in­
nych guberniach można było wyjątkow o tylko 
dostąpić podobnej łaski. Takim więc sposobem 
wygnańcy w tobolskiej gubernii, osobliwie m ie­
szkający po miastach, mieli poniekąd byt zabez­
pieczony, bo pieniądzmi temi w tych stronach 
v  'ć można łatwo. W początkach nie znali,

l *]! bieda; później dopiero, gdy z przyczyny 
-o wzmagającej się liczby w ysłanych, zaczę- 

oać każdemu potrosze, da ła  im się nę 
dz. ^ b rz e  we znaki...

W porę naszego opowiadania Polacy mia 
steczka K. zajmowali pierwsze miejsce między 
wygnańcami tobolskiej gnbernii. Przodowali oni 
tak liczbą, jak • doborem, a najbardziej zgodnem 
i przykładnem pożyciem między sobą. Tobolsk 
liczył wprawdzie nie równie więcej Polaków, lecz 
towarzystwo było m ięszane. Znajdowali się tam 
bowiem i tacy, eo wcale za złe nie brali pewne­
mu m arszałkowi szlachty z Litwy, gdy poszedł 
do cerkw i na żałobne nabożeństwo za carewicza 
i płakał publicznie, spodziewając się zapewne 
zwrócić tem uw agę rządn na siebie — (nic mu 
to jednak nie pomogło) — ani nie poskramiali 
inuogo znów w ygnańca i owszem podziwiali go, 
gdy się rujnow ał do szczętu na bale i assamble I

To też każdy starał się zostać przeznaczonym 
do miasteczka K-, które prócz doborowego tow a­
rzystw a miało jeszcze i to za sobą, że leżało w 
okolicy, której dano nazwisko W łochów Sybir- 
skioh Pochlebna ta  nazw a dostała jej się d la ­
tego, że mrozy tam rzadko kiedy dochodzą 40 
stopni i ciepłomierz nie zamarza, jak  w Tobolska, 
przez półtora lub dwa m iesiące. I  ztąd to m ie­
ścina owa sta ła  się podówczas n iejako m iejscem
nprzywilejowanem, do którego aby się dostać, 
trzeba było bardzo często używać aż protekcji.

Dom, o którym Olek w sp o m n ia ł, znajdow ał 
się na końcu głównej u licy , w pobliżu zastawy, 
po naszemu ro g a tk i, składającej sie z dwóch mu- 
rowanych, obszarpanych piram idek, stojącyeh na 
podstawach pomujkowycb po obu stronach drogi, 
i wiecznie próżnej bndki strażn ika. T rudno od­
gadnąć, w jakim  celu to w szystko tam  było w y­
budowane- Akcyzy w m iasteczkach powiatowych w 
Sjyberji niema, paszportów za przybyciem- nie o- 
giądają, jedyna więc przyczyna staw iania podo­
bnych godeł ™oże być chyba tylko ta, że chcia­
no małpować Moskwę i jej w iększe m iasta.

Na óbszernem podwórzu, otoczonem p ark a ­
nem, stało kuka budynków, z których głów ny 
zajmowali Polacy. W pięciu ja sn y ch , nie zbyt 
wielkich pokojach mieściło się ich do 10. Z bie­
gowie nasi zostali przyjęci przez jednego z nich, 
który zastępował m iejsce gospodarza i był już 
uprzedzony o ich przybyciu.

_  Ot tu się ulokujcie panowie, rzekł, wpro­
wadzając przybyszów do najdalszego p o k o ik u , 
k tórego jedyne okno było zasłonięte okienicą z 
zewnątrz- Tn będziecie bezpieczni. W razie cze­
go, można okienicę o tw orzyć , dodał on, uskute­
czniając zarazem co mówił — okno — o t , za­
szczepione tylko na  h a c z y k , wyskoczyć przez 
Parkan i jnżeście na stepie...

_  Dziękujemy, odpowiedział W ładysław , po­
m agając  zaciągnąć gZuur0k , którym  zam ykała 
się okienicą, i przepraszam y zarazem  najmocniej 
za subjekcję...

— Et, co tam, u tem i nie myślcie panowie! 
T oć do kogoż mieliście się udać jak  nie do sw o­
ich ? Ah przebaczcie, muszę odejść, bo mi tam  
zając się spali w piecu. Nasi poszli og lądać Kir-

raeuwi
gizów, a ja  zostałem  przy k u ch n i, bo to dzisiaj 
moja kolej, dodał on, w skazując z uśmiechem na, 
zakasane rękaw y od koszuli.

— A to sami m enaż prow adzicie? — zapy­
ta ł Olek.

— Sami, po kolei kucharzymy i lokajujemy. 
Najtaniej to i najlepiej. Najęliśmy byli z począ­
tku kucharkę, ale to mospanie nicpoń co się zo­
wie, i do tego kradła. No, do widzenia!

Niedługo potem  nadeszli % m iasta w ygnań 
ey, po najw iększej części młodzi ludzie z rozmai 
tych stron L itw y i Korony. P rócz m ieszkających 
w tym  domu przybyło jeszcze k ilka  innych, c ieka­
wych zobaczyć zbiegów. W ieść o przybyciu  ich 
do K. rozeszła się była między Polakam i z p ręd ­
kością , z jaką  się zwyczajnie rozchodzą nowiny 
podobne, i wzbudziła ogólne zajęcie, lecz do w ta­
jemniczonych należeli tylko Indzie, k tórym  zau­
fać było można bez w ahania . Po przełam ania 
pierw szych lodów, z jakiem i zw ykle w alczyć po­
trzeba przy zawieraniu nowych znajomości, i k tó ­
re  tn dość rychło stopniały ód g o rąca  m łodzień­
czych uczuć, posypały się na zbiegów ze w szy­
stkich stron p y tan ia , jak  u c ie k li, jak  się dostali 
do K . , k tórędy  szli itd. Dłngo i  szeroko opo ­
w iadali Oleś i W ładysław  swoje przygody, k tó­
re jako niedawno p rz e b y te , doskonale im tkwiły 
w pam ięci. Młodzież słuchała z zajęciem  i po­
czuła dla nich ową silną sym patję , k tó rą  wzbu 
dza w szlachetnych sercach cudza odw aga i ener 
gia. Po godzinie rozm owy każdy był gotów  
przyjść zbiegom w pomoc, z czem mógł ty lko.

— N o , a jakżeż w y tu  żyjecie ? zapy tał 
W ładysław , zaspokoiwszy ciekaw ość swoich s łu ­
chaczy.

— My? ot tak , nie nadto dobrze i  nie nadto 
źle znowu ! — odpowiedział ten , do k tórego  by­
ło zwrócone pytanie. Byliśmy p rzygo tow an i, że 
gorzej będzie... Mieszkamy ot ja k  pan  widzisz, to 
po kilkunastu razem  w osobnych dom ach, to po 
dwóch, po trzech n Moskali. S ą  i żonaci, któ 
rzy m ieszkają osobno. Idzie jakoś, zwłaszcza od­
kąd zaw iązaliśm y Tow arzystw o wzajemnej pom o­
cy. Jesteśm y teraz ściślej połączeni wspólnym 
interesem  i niesiemy przecież jaki tak i pożytek 
uboższej braci.



GAZETA NARODOWA z dnia 30. Grudnia 1868.9

nie wobec C iała praw odaw czego, dziś znika. N o­
wi m inistrow ie p o w ied zą : „Rząd sam  potępił
te w ypadki i usunął ich spraw ców 1*, lub ośw iad­
czą, że rząd dziś zam ierza trzym ać się innej 
polityki — i niechęć znów będzie nurtow ała 
podziemnie, ale na w ierzchu do w alki nie stanie.

Electeur, skazany w tych dniach na 
grzyw ny 12.131 franków za w ystępow anie ener­
giczne przeciw ko istn iejącem u gnębieniu wolno­
ści, może najpotężniej w ystępuje przeciw ta k ie ­
mu dowolnem u zm ienianiu m inistrów  i osu­
w aniu  ich od odpow iedzialności za czyny popeł­
niane, a wspom niawszy, że „przed cesarstw em  
znała  F ra n c a  zm ianę m inistrów  i by ła  nieraz 
św iadkiem  w yroków  na m inistów 11, woła, że u 
wolnych narodów  zm iana m inistrów  nie zjaw ia 
się zagadkow o i nie byw a podobną do strzału  
teatralnego . W Anglii, Am eryce m inister w ycho­
dzi z łona w iększości parlam entarnej. Jeg o  po­
lityka musi być zgodną z polityką tej w iększo­
ści, i skoro ta  p o p ie ra jąca  m inisterstw o w ię­
kszość zniknie, musi ono podać się do dymisji. 
Tam wotum  nieufności narodn w ydziera m in i­
strom tek i. „Rzeczyw iście tek i zdobyw ają się z 
trybuny, a m inistrów  nie robi się  w pałacu  Tui- 
lerjów.** W e F rancji dowolność panującego pod 
tym w zględem  posuw a się do śm ieszności. P o ­
w iadają, i to rzecz pewna, że ad ju tan t cesarski 
p rzyniósł najniespodziew aniej p. P inardow i dy­
misję o północy i zaw iadom ił oraz, że m a zo­
stać senatorem . Coś podobnego było daw niej z 
B illaultem , k tó ry  o sw ej dym isji dow iedział się 
z drukow anego w  Monitorze ogłoszenia. P inard 
podobno się bardzo rozgniew ał i niechee p rz y j­
m ow ać senatorstw a, ale stać się pospolitym  o- 
byw atelem . F ochy to jed n ak  pozorne, bo osta­
tecznie 30.000 fr. pensji senatorsk iej dość czule 
przem ów i i godność deputow anego nie p rze­
szkodzić być senatorem .

W ogóle zm iana gabinetu  w niczem nie 
zm ieniła postępow ania rządu. Jeżeli w A nglii 
G ladstone lub B right przyszedłszy do tek i od ra ­
zu pokazu ją  narodowi, czego się trzym ać zam ie­
rza ją , i n ik t o ich polityce nie w ątpi, to tn taj 
inaczej. L av a lle tte , stronnik pokoju bezw zglę­
dnego, ustąp ił był z m inisterjum , gdy  się zanosi­
ło na nieporozum ienia dyplom atyczne i wojnę, 
a  jeg o  następca  dw a la ta  był m inistrem  i pano­
w ał najwzorowszy pokój. D ziś gdy w raca  La- 
vale tte , czy m ożna być pewnym pokoju? A któż 
zaręczy, czy ta  w yższa wola, k tó ra  go pow oła­
ła, nie rozkaże mu ju tro  wdać się w spraw ę 
w schodnią? A spraw a w schodnia może n iezu­
pełnie będzie pokojow ą. K upieckim  okrętom  
greckim  M oskwa pozw oliła używać bandery  m o­
sk iew skiej. P raw da, że  to nie je s t przeciw ne 
m iędzynarodow ym  praw om  m orskim , i coś po­
dobnego działo się przez ca ły  c iąg  w ojny k ry m ­
sk ie j. Ale jeże li nag le  na kupieckich okrętach, 
k tó re  będą pilnow ane i strzeżone, pod m osk ie­
w ską banderą znajdą się transpo rta  broni, p ro­
chu itp. dla pow stańców  kandjockich  ? Czy za­
pa ł Greków  zw ycięży, to pytanie, choćby sam 
król ^eobiAoift t ta n ą ł  jną czele, jak to  obiecuje, i 
choćby w ięcej niż trzy  w ieczory ilmnmowaTio 
A teny na w ieść, że stosunki z T u rc ją  zerw ane 
najzupełniej ! Bądź co bądź, opinia tu tejsza za­
czyna się niepokoić i zapytu je  : czy te  c iąg łe  
noty  Gorczakowa z zapytaniem , co zam ierza zro­
bić F r a n c ja , nie są dowodem, że nie sam p. 
B eust był silnym  czynnikiem , poruszającym  T u r­
ków  przeciw  G rekom , a przypom inając daw ne 
czasy p o w ia d a : „Zaledw ie po 6 m iesiącach lub 
roku  dow iedzielibyśm y się z ust m inistra sp raw  
w ew nętrznych ( jak  to się stało  o sta tn ią  razą), 
że niew ątpliw ie będziem y mieli wojnę.** Podo­
bnie rozum uje najsłuszniej i g iełda, k tó ra  ja k  już 
doniosłem  zniża kursa papierów .

Sam  dwór napoleoński trac i pom ału ufność 
w m asy ludowe. P rzy  ostatnim  wjezdzie do P a ­

— To bardzo pięknie z waszej strony, pano­
wie. N ależałoby i innym koloniom was n aśla­
dować.

— A, m yśm y zaw iązali już względem tego 
korespondencje i spodziewam y s ię , że nie dare­
mnie. Bo widzisz p a n , zapom ogi, których nam 
rząd  u d z ie la , nie są jednakow e dla wszystkich. 
Jedni mają więcej, drudzy mniej, a są  i tacy, co 
nie nie dostają. N iespraw iedliw ość tę  rządu, k tó­
ry  nie wchodzi w to, żeśm y wszyscy za jed n ą  
spraw ę walczyli, i że jednakow o się z nam i ob­
chodzić powinien, trzeba jak o ś naprawić. Otóż na 
w niosek kilku naszych przodowników, a szczegól­
niej zacnego hr. M., k tó ry  jest naszym prezesem, 
urądziliśm y tak, że wszyscy członkowie Tow arzy­
stw a rów ną ilość pieniędzy p o b ie ra ją , nie zwa­
żając  na  to, ja k  ich tam gubernator poklasyfiko- 
w ał. Prócz tego każdy daje co mieBiąc pew ną 
w kładkę. Z kapitału  idzie jedna część na zapo­
mogi i pożyczki, za drugą kupujem y hurtem cu­
kier, h e rb a tę , tytoń i inne drobnostki. Każdy czło­
nek  jest obowiązany w naszym  składzie kupo­
wać, i nietylko że m a wszystko nierównie taniej
i w lepszym gatunku jak w sklepie, ale przyczy­
nia się jeszcze tym procentem, jak i od niego b ie­
rzemy, do powiększenia wspólnego kapitału . Ma­
my naw et n iektóre domy m oskiew skie, k tóre u 
nas kupnją. Bogatsi z pomiędzy naszych w kła­
dają w ten interes swoje p ien iądze, a biedniejsi 
prócz w kładki zwyczajnej dają i p r a c ę , robiąc 
patrony  na papierosy, pudełka, robótki z kości, z 
chleba itd. Pam iętaliśm y także i o moralnych ko­
rzyściach. Mamy sz k o łę , w której ci co byli na 
akadem iach , w ykładają młodszym dzieje polskie, 
nauki przyrodnicze, m atem atykę itd. N iektórzy 
rzucili się do rzemiosł. I  tak  m am y kowala, któ- 
Temuśmy wybudowali k u ź n ię , i k tó ry  w ypłaca 
nam  dług z p rocen tem , a  nadto uczy chcących 
a if  poświęcić tem u rzemiosłu.

— A wielu liczycie panowie członków ?
— W yjąwszy trzech arystokratów , wszyscy 

należym y do Tow arzystw a.
— No, nie żału jcie panow ie! — mówił W ła­

dek . ich przeznaczeniem  być apostatam i.
— My też nie wiele sobie z tego robimy. 

W eźmiemy się i bez nich do pracy, zwłaszcza te-
£dy już nieszczęsne te pożary nstały i Mo­

skale  zaczynają na nas inaczej spoglądać. (D. n.)

ryża cesarskiej rodziny, eskortow ał cesarza za 
przykładem  carów  m oskiew skich batalion stu- 
gw ardzistów  z dobytą  bronią. D otąd  pow stały 
„z woli ludu cesarz** tak ich  kom edyj nie w ypra­
w iał i tern zjednyw ał sobie w ięcej uznania od 
innych cesarzów. Po cóż dziś to w szystko ?

Z aczynają  się teraz  p rzepatryw ania  list wy­
borczych. J a k  one były prow adzone, dość po­
w iedzieć, że w P ary żu  przy  przeszłych w ybo­
rach pom inięto 300.000 w yborców — liczba ol­
brzym ia. By s tać  na liście wyborczej, trzeba mie­
szkać pół roku w P aryżu  i w ylegitym ow ać się 
z tego. Tym czasem  m asę domów zburzono, i 
n ieraz niepudobna odszukać w łaściciela, u k tó ­
rego się m ieszkało od października do m arca 
przed wyboram i. Przed otw arciem  listy  do w pi­
syw ania się da ją  tylko k ilka  dni term inu (p rze­
szłego razu 10 dni) i każą  w tym kró tk im  cza­
sie legitym ow ać się z posiadania p raw a głosu. 
Przychodzi ktoś do mera, ten w ym aga św iade­
ctwa policji. Urzędnik policji zaś patrząc na  podpis 
właściciela domu, powiada, że nie zna tej osoby, 
i każe przyprowadzić sobie dwóch patentowych 
kupców lub przemysłowców dla poświadczenia. 
Otoż w tych 10 dniach m usiałoby 300.000 osób, 
p ragnących korzystać z swego praw a głosu, 
sprowadzić 600.000 patentowców do policji. W 10 
dniach uskutecznić tego niepodobna w cyrkułach 
policyjnych, i tylko w tym czasie w ykładają w 
m erostw ach listę wyborców. Otóż nauczeni pra 
k ty k ą  Paryżanie, którzy zamiast 19 przedstaw i­
cieli swoich w Ciele praw odaw czem , mieli ich 
tylko 9 ,  dziś biją na alarm  , wzywając, by co 
wcześniej każdy postarał się o potrzebne św iade­
ctwa, by tak a  m asa głosów nie przepadła, i by 
lud skorzystał ze _swyck praw. W  la Manche 
zwyciężył znowu przy wyborach nieprzychylny 
rządowi, bo niezawisły deputowany, p. Lenoei.

Na zakończenie w racam  do dziennikarstwa. 
Electeur zapłacił ową grzyw nę w iększą, ja k  każdy 
inny dziennik,bo zapłacił sam  prawie 8 części te ­
go, co zapłaciły  wszystkie inne dzienniki razem 
w 64 procesach prasow ych. Jednak  zaw iada­
miając o tern publiczność, pow iada, że nadal 
ciągle te  sam e przekonania głosić b ęd z ie , i że 
taka  ogromna k a ra  nie sprowadzi go z drogi o- 
brońców wolności i swobód prawdziwych. D la 
pokrycia poniesionej straty  zaw iadam ia, że nastę­
pny numer będzie kosztował 50 centymów zamiast 
20. T ak a  w ytrw ałość, nie częsta w piśmiennictwie 
francuzkiem, zostanie zapewne wynagrodzona wzro­
stem liczby prenum eratorów , a  dziennik jeszcze 
jaskrawiej w ystąpił po skazaniu niż dawniej. W 
procesach prasowych jeszcze jeden ciekaw y zda­
rzył się wypadek. Sąd skazał l'ordre et la Liberte 
raz na 100 fr., potem na 550, trzeci raz na 1050, 
a ostatni raz na 1300 franków za to , że w yjątki 
z jego artykułu  wstępnego powtórzyło 21 innych 
dzienników. W yjątk i te w ynosiły 1506 wierszy. 
Ten ostatni punkt zasądzenia m iał kosztować re ­
dakcję przeszło kilkanaście tysięcy franków, jeżeli 
by go wykonauo ściśle. Cóżby się stało, gdyby 
podobnie nonsensowy w yrok padł na Siecią lub 
inny dziennik, z którego robi w yjątki nie 21 ale 
221 dzieuników? W tedyby nieraz przyszło płacić 
bajeczne sumy. I takie wyroki nonsensowe nie 
do tykają  urzędowej F ra n c ji!

B u k a r e s z t  d. 23. grudnia.
(A. Łab.) Nasi mężowie stanu niepokoją i 

gorszą się tern w ie lce , że Europa o najtajn iej­
szych ich planach byw a poinformowaną dobrze i 
zwykle o wiele w cześn iej, nim oni do w ykona­
nia tychże przystąpić m ogą. D arem nie usiłował 
p. Bratiano dowieść Izbie i światu, że ustąpienie 
jeg o  z m inisterstw a było wynikiem silnego jego 
patrjotyzm u, postanowienia własnego, powziętego 
i uskutecznionego dla dobra kraju — świat wie, 
że stało się to aa  w yraźne i kategoryczne żąda 
nie gabinetu  berlińskiego. Napróżno przedstaw iał 
p. Kogoluiczano siebie i sw ych kolegów, jako  po­
wołanych do steru jedynie  z niczem nieukróconej 
własnej inicjatywy ks. K arola — bo i to również 
wiadomem jest powszechnie, że konieczność zmia­
ny m inisterstwa, chociażby tylko chwilowej, była 
już od daw na przewidzianą, i że już pierwej po­
rozumiano się z ludźmi, m ającym i w razie rapto­
wnego zaskoczenia tej konieczności, zastą­
pić byłych doradzców tronu, i prowadzić dalej, 
może tylko z mniejszym rozgłosem, ich politykę. 
Czy nowy gabinet, a mianowicie czy p. Kogolni- 
czano nie sprzeniew ierzy się w czasie pierwotnym 
swym zobowiązaniom, o tem dziś wyrokować n ie­
podobna, to tylko pewna, że dotychczasowe jego  
postępowanie nie upoważnia do przypuszczenia 
tej ewentualności. W  kw estji urojonego Dako- 
ram unizm a idzie p. Kogolniczano ręka  w rękę  z 
p. B ratianem , z tą  tylko różnicą, że jest o wiele 
przezorniejszym w nienarażaniu się W ys. Porcie. 
I  tak  świeżo w ydał okólnik do w szystkich pre­
fektów, wzyw ając icb, by baczną zwracali uw a­
gę  na wszelkie rueby zam ieszkałych w Rumunii 
Greków, i by tym że oświadczyli, że w razie ja- 
kichkolw iekbądź nieprzyjaźnych przedsięwzięć 
przeciw Turcji, zostaną natychm iast wydaleni z 
kraju . G recy jednakże poczęli s 'ę  ruszać już na 
pierw szą wiadomość o zerwaniu stosunków mię­
dzy T urc ją  a Grecją, wcześniej zatem  nim treść 
ministerjalnego okólnika doszła do wiedzy pre­
fektów. W mieście Tnrnu-Sew erynie urządzili o- 
ni pom iędzy sobą składkę, k tóra przyniosła blis­
ko 10.000 lir tureckich, t. j. około 120 tysięcy 
guldeuów, przeznaczonych i odesłanych do Aten, 
jako dobrowolny podatek, w  celu popierania G re­
cji w spodziewanej wojnie przeciw Turcji. Z a tym 
przykładem  pójdą zapewne i inne tutejsze m iasta 
ja k  D żiurdżew o, Braiła, G ałacz i t. d., a rząd 
pomimo wszystkich swoich okólników nie będzie 
w stanie przeszkodzić podobnej manifestacji u- 
ezuć patrjotycznych ze strony greckich m ieszkań­
ców miast rum uńskich.

Posiedzenia obu Izb byw ają często przepla­
tane nader gorszącem i kłótniam i, nieobjętemi by­
najmniej porządkiem dziennym. Stronnicy rządo­
wi pod naczelnictwem p. B ratiana z  jednej stro­
ny, a z drugiej pp. Tell, Kostaforu, K arp, Flore- 
s k n , N egura i t. d. są  prawie codziennymi 
szerm ierzam i. K iedy p. Bratiano, jak o  prezydent 
komunikował Izbie tre ść  odpowiedzi ks. Karola,

wypowiedzianej do deputacji, w ręczającej mu a- 
d r e s , powstał jenerał F loresku, utrzym ując, że 
ks. Karol nie mógł w żaden sposób identyfiko- 
kow ać swojej osoby z czynami byłego m inister­
stwa. W plątano tym  sposobem panującego wbrew 
zwyczajom , w dyskusję parlam entarną, k tó rą  pro­
wadzono, pomimo że cala osnowa przemowy k s ią ­
żęcej nie była jeszcze podówczas znaną.

Oto jej dosłowne tłum aczen ie:
„W ysłuchałem  z żywem zadowoleniem treść 

adresu, który mi panow ie w ręczacie. W ielce jest 
on pochlebny dla mnie, jestem  dumny z tego po­
wodu, i mam praw o być nim, ile że mi się po­
wiodło pozyskać serca ty c h , do których czuję 
szczere przyw iązanie.

„To trochę, com mógł uczynić dotychczas 
dla ojczyzny naszej, nie jest bynajm niej poświę­
ceniem , jestto  raczej zdeponowanym  kapitałem, 
k tóry  przyniesie — jak  się tego spodziewam — 
sute p ro cen ta : rożwój i pomyślność kraju, i zro- 
śnienie się jego z osobą i dynastją  moją.

„By dojść jednakże do tego celu, potrzebuję 
zawsze poparcia tych, którzy reprezentują kraj. 
Nie w ątpię ani na chwilę, że Izba przejęta jest 
praguieniem, pracam i swojemi przysporzyć krajo­
wi dowodów, że się nie z a w ió d ł, pokładając w 
was swoje zaufanie.

„Ażebyśmy mogli w ykonać z pomyślnym sku ­
tkiem  wszystko to, co nam  jeszcze do zrobienia 
pozostaje, potrzebujem y przedewszystkiem  spoko­
ju, jedności i zgodności w szystkich władz pań­
stwa. P rzy  dobrej woli nie będzie trudnem uzyska­
nie te g o , tem bardzie j, że wszyscy zdążacie do 
tego sam ego celu, t. j. do przechowania krajowi 
wszystkiego, cośmy pracą i w alką nzyskali, do 
dojścia do najw yższego stopnia rozwoju i pomy­
ślności i do zniewolenia zagranicy, by nas ceui- 
ła. N adzieję, jak ą  w yrażac ie , że zgodność ta 
m iędzy reprezentacją kraju a rządem , będzie na­
dal trw a ć , tak  jak  w roku zeszłym, upoważnia 
mnie do przekonania, że wezwanie, jakie do was 
w ystosow ałem , nie pozostanie bez skutku, i że 
duch zgody i jedności będzie tow arzyszył w szy­
stkim waszym rozprawom.

„Jestem  przekonany, że za pomocą Boską i 
waszem poparciem, będziemy w możności zape­
wnić szczęście k ra ju .“

Pomimo tych rozczulających zaklęć, pozosta­
nie faktem, że nietylko członkowie Izby i senatu, 
ale i m inistrowie nie są  w zgodzie pomiędzy 
sobą. Kogolniczano poddaje się bardzo niechętnie 
obcemu kierow nictw u, a tu praw ie wbrew jego 
woli mianowano ajentem  w Konstantynopolu p- 
p. Dym itra Sturdzę, w ielkiego przeciw nika B ra ­
tiana, a zarazem  przychylnego zw olenuika zwierz­
chnictw a W. Porty. Podobna nieprzyjem ność czeka 
go przy obsadzeniu posady ajenta w Paryżu, na 
k tó rą  prze m inister spraw  zagranicznych i prezy­
dent Rady, p. Gbika. Je s t proponowanych dwóch 
kandydatów , t.j. albo p. S tra t, należący do stron­
nictwa um iarkow anej opozycji, albo książę Jerzy  
Stirbey. K ogolniczano, będący duszą obecnego 
gabinetu, nie przeczuwał w cale, że pan Dym itr 
Ghika tak  bardzo będzie się różnił z nim w za ­
patryw aniu na sposób prow adzenia bieżących 
spraw Rumunii. P . B ratiano pociesza go jednakże 
tem, że niebaw em  wróci wszystko do dawnych 
torów, i że w krótce obaj mężowie stanu będą 
mogli wspólnemi siłami i bez wszelkich przeszkód 
sterować do celu, jak i świta przed oczyma Bis- 
m arko-G orczakow o-Bratiana.

Być może, że Kogolniczano opamięta się j e ­
szcze zawczasu i nie da się uwieść na manowce 
aw anturniczej, nie-rum uńskiej polityki.

Obie Izby uchwaliły nadzwyczaj ważne p ra­
wo, przeciw którem u powstawano systematycznie 
w czasie rządów ks. Kuzy. Oto dziś wolno 
wojskowym rumuńskim w szelkich krajów , służą­
cym  w obcych armiach, w stępyw ać do nowo po­
wstającej armii rum uńsk ie j, w dotychczasowych 
swych stopniach z zatrzym aniem  lat służby, jakie 
gdzieindziej mieli. Zapuszczono tem wędkę na 
Rumunów siedmiogrodzkich, służących w węgier- 
sko-austrjackiem  wojsku, szczególnie zaś na ofi­
cerów sztabowych, których brak daje się uczu- 
wać co raz bardziej. Po zrobienin tego wyłomu 
w dawnych zasadniczych prawach rumuńskich, 
będą tu wkrótce przyjmowani także i oficerowie 
innych narodowości oczywiście takich, z któremi 
Rum unia je s t w sojuszu, jeśli tylko zechcą wydać 
się za Rumunów i do swego rodzinnego nazwiska 
przyjąć końcówkę esku lub anu.

W ojskowi wielce są niezadowoleni z uchwa­
lenia tej ustawy, k tóra im jeśli nie zamyka, to 
przynajmniej utrudnia znacznie drogę do łatwej 
karjery .

N a domiar ich nieukontentow auia, bawi tu 
c iąg le pułkownik pruski, p. K rensky, k tóry  wprost 
z pałacu w yseła rozkazy do m inisterstw a wojny 
i do kom endantów pojedynczych korpusów. Roz­
kazy te  były tu już k ilkakrotnie przyczyną zatar­
gów między Krenskim  a oficerami rumuńskimi, 
lecz kończyły się zwykle z chw ałą dla junkier- 
stw a pruskiego, które, ja k  pow iadają , będzie tu 
w krótce o wiele liczniej reprezentowane, ja k  do­
tychczas.

Niech żyje patrjotyzm p. Bratiana i rumu- 
nizm księcia K arola !

Belgrad dnia 24 grudnia.
(W . K.) K iedy cała Enropa, znajdnjąc sie  w 

przededniu wielkich wypadków, m ających decy­
dow ać o nieznanej przyszłości, gotnje się do o- 
rężnej walki, rozciąga sieć dyplom atycznych in­
tryg  , by tą  drogą zabezpieczyć się przeciw­
ko wszelakim czasu przypadłościom : to Serbo­
wie, przeszedłszy szkołę ciężkich rozmaitych do­
świadczeń, nauczeni, że najlepszą rękojm ią przy­
szłości je s t dobra organizacja państw a, dobrobyt 
kraju, ośw iata narodu i jego m oralność, wszel­
kich usiłowań używ ają ku tem u, aby  zbawienne- 
mi reformami zabezpieczyć byt państwa i poło­
żyć fundamenta do uszczęśliwienia narodu. To 
też z przyjemnością i z pew ną pociechą serca, za ­
smuconego widokiem spraw  europejskich, widzi 
się to krzątanie się narodu około kwestyj, tak  
żywo obchodzących ca łą  ludzkość, a  o których, 
zdaje s i ę , jak  gdyby ona zapom niała w tej 
chwili.

W śród tych wszystkich reform acyjnych us i- 
łowau, jakie Serbowie przedsięb io rą , najważniej- 
szem jest to, które ma za zadanie ulepszyć kon­
stytucję państw a. Usiłowanie - to wielkiej je s t  

i wagi, tem w iększej, że podjęte zostało na ż ą ­
danie jednogłośne całej sknpezyny. In icjatyw a 
więc pochodzi od narodu i daje niezaprzeczone 
świadectwo jego dojrzałości. J a k  dow iadujem y się 
z mowy pana Risticza, jednego z członków n a ­
miestnictwa, żądauia tych ulepszeń objaw iały Bię 
mniej w ięce j, w tej lub innej rozciąg łośc i, na 
każdem zebraniu skupczyny od lat dziesięciu, a 
na ostatniem sformułowane o sta teczn ie , brzm ią 
ja k  n a s tę p u je : skupczyna ma się zw oływ ać co 
roku , m inistrowie powinni być odpowiedzialni, 
ma być ułożona ustaw a drukowa.

W szystkie te żądane reformy nie wprzód 
m ogą być przeprowadzone, aż poczynione zosta­
ną niektóre zmiany w innych gałęziach państw o­
wej organizacji, zmiany, jak ie  na*kazuje w zgląd 
na to, aby państwowa nstaw a przedstaw iała or­
ganiczną całość harm onijnie łączących się z so ­
bą postanowień. D latego te ż , aby przygotow ać 
projekt, któryby obejmował żądane reformy, a 
oraz wszystkie inne zmiany, temiż reformami n a ­
kazyw ane , zwołało namiestnictwo zgrom adzenie 
prawodawcze (ustawny odbor). Członkami tego 
zgrom adzenia są najprzód członkowie senatu, a 
następnie powołaui przez rząd kw alifikujący się 
po temu ludzie z klasy urzędniczej, a oraz znani 
z nauki i prac literackich

Przygotow anie praw, podawanych do zatw ier­
dzenia skupczyny, było dotąd jednym  z głów niej­
szych obowiązków senatu. Rząd atoli dzisiejszy 
przystępując do pracy  tak  ważnej, jakiem i są 
państwowe reformy, aby m ieć w iększą rękojm ię 
głębszego ich zbadania, a z drugiej strony dać 
narodowi większą pewność niezależności ciała, o 
pracowującego projekta do ustawy, wolał pracę 
takow ą poruczyć osobnemn zgromadzeniu, które 
składając się z pięciudziesięciu członków, bardziej 
odpowiada wymogom żądanych rękojmi 1 ja k  se ­
nat , liczący tylko siedmnastu członków. P reze­
sem tego zgromadzenia jest minister spraw iedli­
wości, będący jednocześnie prezydentem  Rady 
ministrów; obok niego zasiada m inister spraw  we-, 
wnętrznych. Obaj są z ram ienia rządu.

Otwarcie tego zgrom adzenia odbyło się 
duia 20. grudnia. Zagaił je  krótkiem  przem ó­
wieniem p. B łazn aw ac , członek nam iestnictw a, 
po którym  w ystąpił z m ową p. Risticz. Mowa 
p- Risticza jest ogromnie długa, i to je s t  jedyna 
jej wada. Przedrukow ana w dzienniku zająćby 
musiała co najmniej sześć szpalt. D latego też 
nie podaję jej tu w tłum aczeniu ; a załączam  na­
tomiast w krótkich zarysach je j treść i ch arak ­
terystykę.

Oceniając formę i ton mowy, potrzeba przy­
znać, że napisana je s t gruntow nie, pogląd na 
rzeczy zdrowy, jasny , logika wszędzie najściślej­
sza ; a wszystko to wypowiedziane prosto i spo­
kojnie, bez deklam acji.

W ykazaw szy potrzebę i konieczność przed­
sięwziętych reform, przechodzi p. Risticz do sk re­
ślenia zapatryw ania się rządu na m ające się prze­
prowadzić reformy. Owoż radzi on zacząć prze­
dewszystkiem od uregulow ania w ładzy praw o­
dawczej. W tym celu pragnie on, aby  skupczy­
na, zostając i nadal jak  d o tąd , koroną państw o­
wej ustaw y, najwyższą apelacją narodn, łącznie 
z senatem stanow iła jedno ciało prawodawcze. 
Z a tem ich połączeniem przem awia nietylko do­
świadczenie innych ludów , potwierdzające jego  
zbawieuność, ale sam a n a tu ra , tem peram ent S e r­
bów, jako ludu południowego, pełnego krew kości 
i zbyt żywej w y o b rażu i, a więc potrzebującego 
w swej porywczości hamulca. Lecz aby senat 
skutecznie mógł zająć odpowiednie stanowisko, 
potrzeba, aby ilość jeg o  członków pow iększoną 
została do 40 lub co najw ięcej 50. Urządzona 
w ten sposób w ładza prawodawcza da dopiero 
rękojmię, że wszystkie je j postanowienia będą 
dojrzałe, należycie zgłębione i wolne od stronni­
czych agitacyj. S am zakres Jej czynności rozsze­
rzy się przez to. 1

Mówiąc o odpowiedzialności ministrów, po­
wiada, że ustanowienie je j tem je s t naglejsze, że 
wszystkie dotychczasowe nieszczęścia, niepokoje, 
rozdzierające Serbię od lat tylu, głów nie z tego 
pochodzą źródła, że nie m inistrowie są odpowie­
dzialni przed narodem, ale książę panujący, k tó­
rego upadek pociąga za sobą kraj na brzeg prze­
paści- W przód wszakże, nim ta odpowiedzialność 
zostanie włożona na ministrów, potrzeba ich za 
bezpieczyć od wszelkich stronniczych agitacyj, od 
namiętnych napaści. Dalej co do ustaw y druko­
wej, powiada p. Risticz , że w kra ju  gdzie p ra ­
wo uznane je s t za najwyższą w o lę , p rasa  publi­
czna musi mieć zapewnioną sobie przez praw o 
obronę.

Kończy mowę sw oją następnemi u w ag am i:
„Nie zapomiuajcie panowie! że stoimy na zie­

mi , k tóra od tylu lat rozdzierana jest dynasty- 
cznemi sporami. Więc baczmy, abyśm y nie nad­
to p rzedsiębrali, gdyżby to mogło doprowadzić 
do skutków, wbrew przeciwnych naszemu zada- 
Diu; strzeżmy s ię , byśm y nową ustaw ą nie u ła ­
twili jeszcze więcej antidynastyczne a g ita c je , i 
pamiętajmy, że jeżeli potrzebną jest dla nas usta­
wa , niem niej potrzebną jest silna w ład za , któ- 
raby  utrzym ując w ewnętrzny spokój, zdołała n a ­
dal zachować nam na Wschodzie to stanowisko, 
na jakiem  dotąd umieliśmy się godnie utrzym ać.

„Naród serbski w trudnych okolicznościach, a 
szczególniej podczas ostatniej katastrofy dowiódł 
czynem, że jest przyjacielem porządku. Jakoż słu­
sznie zasłużył on na pochwały nietylko m ocarstw  
gwarantujących, ale nadto p o z y s k a ł  n a w e t  
s z a c u n e k  u s w o i c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  Miej­
my więc w iarę w siebie, a idąc naprzód oględnie 
i z rozwagą, ufajmy, że przy pomocy Boga pę- 
dołamy naszemu zad an iu !**

Posiedzenie zakończył swą mową m etropoli­
ta ,  będący członkiem prawodawczego zgrom a­
dzenia.
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Przegląd, polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . -  Pisaliśm y wczoraj o 

sprawozdaniach byłych posłów w ęgierskich przed 
swoimi wyborcami ze swoich czynności parlam en­
tarnych w c iągu  minionej sesji. Dziś podajem y 
ustęp z mowy ministra wyznań i ośw iaty, br. 
E5t'vósa, mianej przy tej sposobności do w ybor­
ców swoich (miasto B uda)-

„Pierwszym  jest obowiązkiem  rządu starać 
się wedle możności o ulżenie ciężarów obyw ate­
lom państwa, a dotychczas uczynił rząd teraźniej­
szy bardzo nie wiele w tym kierunku. Zniżono 
wprawdzie opłatę soli, ale inne rodzaje opłat 
i podatków pozostały w dawnej wysokości. To 
je s t fakt nagi. Pozwólcie mi jednak panowie 
przypomnieć jeszcze jed n ą  rz e c z , k tóra także 
zaprzeczyć się nie da. Oto od czasu nastania u 
nas epoki konstytucyjnej — a trw a ona zaledwie 
dwa lata — zmieniła się bardzo znacznie w a r -  
t o ś ć opodatkowanych przedmiotów. Temu np. 
nikt zaprzeczyć nie zdoła, że od tych dwóch lat 
nietylko w stolicy, ale i na prowincji podniosła 
się cena ziemi i we wszystkich kierunkach 
wzmógł się przemysł.

„Jeżeli tak  jest, to apelnję do panów sa­
mych — rozsądźcie, czy można powiedzieć, że 
ciężary pozostały te same, jeżeli w artość domu, 
k tóry  dawniej w art był 10.000 złr., teraz sięga 
wyżej ja k  15.000 złr., a od niego opłaca się 
taka  sam a kw ota podatkowa, ja k  daw niej? J e ­
żeli rzemieślnik, przemysłowiec, a naw et kapi- 
taliści-nielichwiarze ciągną teraz w skntek 
wzmożenia się ruchu przemysłowo-handlowego o 
połowę większe zyski ze swoich zasobów niż d a ­
wniej, a p łacą te sam# podatki, to czyż można 
powiedzieć, że ciężary, jak ie  ponoszą na rzecz 
skarbu publicznego, są  takie same, ja k  dawniej
były?“ .

K iedy to w Austrji będzie mógł minister po­
wiedzieć coś podobnego!...

W s c h ó d .  Niewiadomo jeszcze, jak ie  stauo- 
w isko zajmie Serbia wobec wypadków, gotują­
cych się na Wschodzie. W prawdzie zapewniają 
n iektóre dzienn ik i, że W ysoka Porta zawiadom i­
ła rząd francuzki o jakiem ś zaczepno-odpornem 
przymierzu między M oskwą a S e rb ią , ale źródła 
urzędowe nie potwierdziły jeszcze tej wiadomości. 
Do pragskiej Correspondenz piszą z B e lg rad u , że 
na przypadek wojny między T urcją a G rec ją , 
Serbia n i e  m o ż e  p o z o s t a ć  n e u t r a l n ą .  Re- 
jencja ma się porozumiewać co do spraw y wscho­
dniej z rządem węgierskim, i wskutek tego opo­
zycja Serbów  w ęgierskich , prowadzona dotych­
czas przeciw Madiarom z w ielką zac ię to śc ią , 
zmniejszyła się znacznie ostatniemi czasy. Jeśli 
tak  jest w rzeczy samej, o czem jednak  bardzo 
wątpimy, to jakiż może być program  Serbii 
wobec gotujących się wypadków? Zdaje nam się, 
że taki program , na któryby się zgodziły W ęgry 
i Serbia, należy w obecnej chwili do rzeczy p ra ­
wie niemożebnych.

; Do Gałaczu i Izmaiły przybyło z Turcji bar­
dzo w ielu Greków w charakterze politycznych 
wychodźców. Urzędowy telegram, w ysłany z Bu­
karesztu zapewnia, że rząd rumuński rozciągnął 

, nad nimi opiekę praw krajowych, jednak nie po­
zw o lił, a b y  greckie konzulaty wypełniały nad 
nimi swoją juryzdykcję. Ten sam telegram  donosi 
także, że wzbroniono im jakichkolw iek manifesta- 
Cyj przeciw Turcji, pod k a rą  natychmiastowego 
wydalenia. — Monitoml donosi, że dotychczasowy 
minister finansów, Ja n  S tra t, został mianowany 
rumuńskim ajentem  w Paryżu.

Z Aten piszą do paryzkiej Patrie: „N iepra­
wdziwą była wiadomość, podana przez greckie 
dzienniki, że na Kandji wylądowało tysiąc ocho­
tników pod dowództwem Petropulakiego. Korpus 
ten, utworzony na Cerigo, miał właśnie udać się 
na K andję z odpowiednią ilością amunicji i bro­
ni, gdy wtem wybuehły zatargi z rządem ture­
ckim . Od tego czasu ochotnicy nie opuścili wy- 
gpy i biw akują nad morzem, w pobliżu m iasta. 
Cerigo jest malutką w ysepką jo ń sk ą , liczącą 
zaledwie 9 tysięcy mieszkańców. Jej stolica ma 
ty lko 1-200 mieszkańców. Mieścinę tę  obrano 
za punkt zborny dla kandyjskieh ochotników, gdyż 
S yra jest nadto zagrożona i strzeżona. Dwa wo­
jenne statki tureckie k rążą niedaleko Cerigo. Na 
w ieść p zerwaniu dyplomatycznych stosunków z 
Turcją, we wszystkich miasteczkach greckich od 
były się iluminacje na w ielką skalę.*

Parlam ent grecki pozwolił rządowi zaciągnąć 
pożyczkę do wysokości stu milionów drachm 
rozpisać większy jak  zwykle pobór rekruta.

A m e ry k a . Prezydent Johnson amnestjono- 
wał naczelników byłego rządu Południowców 
richm ondzkiego, tudzież znanych jego ajentów, 
którzy pozostali w Anglii, nie m ogąc wracać do 
Ameryki, i wyjęci byli z pod praw  am erykań­
skich. Lubo amnestja ta  podciąga i Davisa, prze­
ciw któremu nie zdołano wydać potępiającego 
w yro k u , wszelako wątpić możną, a by kongres 
chciał ją  uznać, choćby już dlatego, by prezy­
dentowi Johnsonowi nie przyznać inicjatyw y szla­
chetnego czynu.

K r o n i k a .
— Naczelnym inżynierem  krajowym  mianowany 

został na wczorajszem posiedzeniu Vydziału krajowego 
p. S t a n i s ł a w  J a r  m u n t ,  inźynitr z P a i y ż a ,  autor 
znakomitego dzieła o mostach i dro?ach.

— W ieezorek w kasynie odbęnzje się jutro na za­
kończenie Starego roku. Dla uniknjenia ścisku zbyte­
cznego nie można wprowadzać mężczyzn, niebędących
członkami. '  '

_  W ydział T ow arzystw a brainjej pom ocy sln- 
cbaczńw wszechnicy lw ow skiej polecił wybranej 
łona swego komisji zająć się wypełnieniem 4go punktu 
g. 1. statutu, t- j* nastręczaniem sromów utrzymania.

Komisja, w tym celu wybrana, iprasza P. T. inte­
resowanych, mianowicie zaś pp. alwokatów, notarju- 
szów, rodziców i opiekunów, aby priy obsadzaniu opró­
żnionych posad koncypientów lub naiczycieii domowych 
zechcieli przyjąć pośrednictwo feomiiji. Komisja ze swej 
strony uważa za swój obowiązek naitręczać P. T. inte­

resowanym tylko takie indywidua, które charakterem 
swym i zdolnościami istotnie na to zasługują.
•—« Zgłaszać się można codziennie między 10tą a l i t ą  
godziną (wyjąwszy ferje i dnie świąteczne) w kancelarji 
wszechnicy lub listownie pod adresem tow arzystw a.

Oraz zawiadamia Wydział, że będące własnością 
Towarzystwa b i u s t y  J u l .  S ł o w a c k i e g o  sprze­
dawać będzie odtąd księgarnia Karola Wilda po 30 ct. 
Poezje ś. p. Antoniego Zaleskiego, których cena pierwo­
tna wynosiła 1 złr. 40 c., sprzedaje Wydział po 30 ct. 
za egzemplarz.

Lwów d. 28. grudnia 1868. ,
Z Wydziału Tow. br. pomocy słuchaczów wsze­

chnicy lwowskiej.
— Z K rakow skiego. (W  sprawie Stowarzyszenia ofi­

cjalistów prywatnych,) W dniu 12. grudnia b. r. odbył się 
wybór delegata do Rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych. Wybranym zo­
stał na powiaty Kraków i Chrzanów p. Kazimierz Pan­
kow ski, profesor zakładu agronomicznego w Dubla- 
nach.

— Sta n is law ó w  dnia 27. grudnia 1868.
Szkodliwe skutki, jakie wywarł pożar miasta Sta­

nisławowa na młodzież szkoły głównej i realnej, ustę­
pować poczynają czem raz więcej. Smutny był to wi­
dok uczniów bez książek, bez obuwia i odzieży, obszar­
panych i zgłodniałych. Dziś zacni członkowie komitetu 
dla pogorzelców postarali się o książki dla najpotrze­
bniejszych; datek p. Grzybowskiego, dyrektora szkoły 
realnej w Jarosławiu, w kwocie 9 złr. 24 cent. w. a. 
dostarczył butów i odzieży ciepłej najbiedniejszemu u- 
czniowi szkoły realnej, który inaczej byłby całą zimę 
musiał w domu przesiedzieć; zapomoga p. Jana A. Pe- 
lara, księgarza z Rzeszowa, w kwocie 15 złr. w. a. za­
opatrzyła najuboższych uczniów szkoły głównej i realnej 
w niezbędnie potrzebne przedmioty.

Składając niniejszem w imieniu młodzieży wyżwy- 
mienionym panom publiczną podziękę, zapewniam, iż 
każdy datek został i będzie jak najsumienniej użyty i 
z wdzięcznością przyjęty.

Jan Czapelskt, dyrektor szkół-
— (R . 2V.) Ż ółkiew  dnia 22- grudnia. Jeszcze pełen 

błogiego wrażenia, jakie wyniosłem z posiedzenia Ra­
dy powiatowej dziś odbytego, spieszę przesłać wam tych 
kilka słów, aby się z wami podzielić tern wrażeniem* 
Pomijam że tak powiem stronę biurokratyczną tego po­
siedzenia, owe protokoły, owe sprawozdania, nareszcie

sam budżet mało mnie obchodzi, chociaż uderzył mnie 
ten w nim fenomen, że dodatek do podatków jest niż­
szy o 1 procent na rob 1869, jak był na rok 1868, bo 
jestem tego przekonania, że Rady bez egzekutywy mo­
gą mieć tylko bardzo dobre chęci — chęci obywatelskie, 
patrjotyczne, anielskie wreszcie, ale pozostaną one za­
wsze jak piękny obłoczek na niebie autonomicznem, z 
któregoby rolnik, ciężkie opłacając podatki, napróżno 
oczekiwał błogiego deszczyku!

. . .  U mnie pierwszą jest rzeczą strona duchowa 
Rad — darujcie mi, ale bez pięknego ducha, niema 
piękności na świecie. Otóż główna radość moja ztądpo­
chodzi, że znalazłem tę piękną stronę w Radzie, z re­
prezentantów trzech kuryj złożonej. Okazało się, że 
istnieje bardzo Berdeczny stosunek pomiędzy Radą a je j  

Wydziałem, i pomiędzy Radą i Wydziałem a p r e z e s e m .  

Manifestacje, na rzecz pracy i zasługi odbyte tem 
posiedzeniu, były niejako pieczęcią, świadczącą o tej 
serdeczności. Niema co mówić, że bw estja  finansowa, 
jest jedną z kwestyj najżywotniejszych dla nas. Nie 
chcę psuć sobie humoru i nie podnoszę zasłony, aby 
nie widzieć obrazu nędzy powszechnej, chociaż ten dla 
poparcia mego twierdzenia byłby potrzebny. W tem to 
uczuciu Rada podziękowała panu prezesowi, że pod jego 
oględnem kierownictwem oszczędność stała się faktem 
dokonanym. Pan prezes nawzajem upewnił Radę, dzię­
kując za zaufanie tak jemu jak i Wydziałowi okazane, 
że staraniem jego będzie zawsze stale na tej drodze 
wytrwać. Ale inną jeszcze zasługę uwieńczono godnem 
uznaniem.

Przy sposobności wyboru dc komisji weterynar- 
skiej, która ma czuwać nad niedopuszczeniem zarazy na 
bydło, groźnie w sąsiedztwie odzywającej się, do na­
szych mizernych zagród, który to wybór, że nawiasem 
wspomnę, padł na pełnego energii obywatela, co nie lubi 
gruszek w popiele zasypiać — na przemowę i wniosek 
tegoż zacnego radnego, całe zgromadzenie powstało, 
aby oddać hołd c. k. komisarzow5 w Radzie, a staro­
ście tutejszemu, p. Leonowi Krajewskiemu, który gdy 
zaraza na bydło w dwóch strouauh nieopodal od nas w 
sąsiedztwie była wybuchła, i naszemu dobytkowi zagra­
żała, pomimo że wówczas był cierpiącym, okazał tyle 
energii ducha, źe można powiedzieć, z własuem poświę­
ceniem zapobiegł tej strasznej klęsce, tak że jej nie do­
puścił do naszego pow iatu— omijając błabe częstokroć 
formułki, tak się przejął do gruntu wielkością niebez­
pieczeństwa. Pan starosta dał na to reprezentantom po­
wiatowym odpowiedź, pełną skromności i godności.

Oby we wszystkich naszych Radach panował duch 
takiej zgody! i '  -

— K ołom yja dnia 24. grudnia. Kasyno mieszczań­
skie, które już drugi rok u nas istnieje, wzrasta coraz 
więcej tak co do liczby członków, jako też i co do we­
wnętrznego urządzenia. Dla uprzyjemnienia członkom 
długich Wieczorów zimowych, a szczególnie niedziel­
nych, urządził Wydział kasyna odczyty bezpłatne z ge­
ografii, fizyki, historji ojczystej i historji powszechnej, 
a ostatnich podjął się p. Turski, literat i suplent przy 
tutejszem gimnazjum. Do odczytów wybiera on ważniej­
sze i wybitniejsze epoki z historji powsz. f tak pier­
wszy odczyt swój rozpoczął o tolerancji wyznań z ubie­
głych wieków, w następnym rozebrał treściwie a zwię­
źle dzieło Smilesa „o pracy“. Odczyty p. Turskiego od­
znaczają się prostotą i potoczystością mowy; przy. 
stępne dla każdego z słuchaczów, zajmą i najmniej o- 
świeconego, to też z każdego jego odczytu wychodzą 
wszyscy zadowoleni. Przy tej poważniejszej zabawie, nie 
przepomniał Wydział kasyna mieszczańskiego i o ocho­
czej; i tak na nadchodzący krótki karnawał zarządził 
cztery zabawy z tańcami. Szczupłe środki nie dozwala­
ją  większej okazałości w lokalnościach kasyna, jedna­
kowoż jak na biednych mieszczan kołomyjskich, i to  co 
jest, jest dostateczue, zwłaszcza że przy zakładaniu te ­
goż kasyua mieszczańskiego nie można było z góry po­
wiedzieć stauowczo, że i to się utrzyma.

— ( S . ) Z p*d B m sz ty n a . Z powodu umieszczonych 
w korespondencji w nr. 286 (raz. Nar. „z pod Beskidów 
kilku uwag o drogach powiatowych, niemogę przenieść, 
by o naszym powiecie rohatyńskim nie zrobić wzmian­
ki, który położony pomiędzy gościńcami murowanemi i 
tu i przy kolei lwowsko-czerniowieckiej, pod względem

lichych dróg, wcale nie uciekł od drógjakie są w Beskidach, 
które dla braku frekwencji przy najlichszym nadzorze 
przecież są zdolne do przejazdu, nawet w czasie słotnym, 
już tylko dla swego korzystnego położenia górzystego 
i pokładu kam ienistego.— Korespondent ów wspomina
0 najgorszej drodze na przestrzeni jednomilowej, Ja  zaś 
w takie długie drogi wdawać się nie będę, ale wspomnę 
tu tylko o ćwierćmilowej przestrzeni drogi zwanej „Kreis- 
atrasse*, łączącej dwa główne murowane gościńce, a to 
gościniec rohatyńsko-stanisławowski i rohatyńsko-kału- 
ski, z dworcem bursztyńskim. Na przestrzeni tej znajdu­
ją się trzy mostki, z których przy kompletnem zanie­
dbaniu zostało tylko pc połowie, druga zaś połowa ma- 
terjału została rozkradziona, lub wtłoczona w rów, znaj­
dujący się pod mostem, i zgniła, w skutek czego po 
kilku słotnych dniach woda, która spłynęła do rowu, nie 
mogąc się dostać po pod most do przeciwległego rowu, 
by mogła dalej popłynąć do głównej fosy, idącej przy 
drodze kolejowej, wystąpiła z rowu na drogę i uformo­
wała staw, którym kilkaset kroków brodzić trzeba aż 
do mostu. Pozostała zaś do przejazdu połowa mostu 
znajduje się w stanie, utrudniającym wszelki przejazd, 
bo opółki pokładzione na niej chwieją się , i przy naj- 
lżejszem stąpieniu konia usuwają się, przez co robi się 
dziura, w którą gdyby koń wsadził nogę, pewnieby ca­
łej nie wyjął, koło od bryczki wpada w tę dziurę, konie 
zacięte batem wyrywają z niej bryczkę, i tak się koń­
czy przejazd przez jeden z tych mostków. Dwa inne 
także nie lepiej wyglądają, różnica zachodzi w prze­
szkodach. Przejazd zależy na zręcznem wyminięciu znaj­
dującej się w pośrodku mostu poprzecznej dziury, co 
tylko we dnie jest wykonalnem; o nocnej przeprawie 
zamilczam, bo niemam pojęcia, jakim  cudem dostają się 
pasażerowie od strony Kałusza do nocnego pociągu na 
dworzec. Nie pojmuję i tego, jak się dostają fury z cię­
żarem, transportujące z salin kałuskich kali, których 
kilkanaście dziennie ten artykuł na dworzec odstawia. 
Przejazd przez taki mostek z ciężarem, nawet i we dnie, 
jest pozostawiony tylko przemysłowi furmańskiemu i 
naszych chłopskich koni. W końcu dodam, że jako mie­
szkaniec, sąsiadujący z powyżwymienioną drogą, łą­
czącą te dwa główne gościńce, już od roku starałem 
się ustuie i pisemnie u wszystkich istniejących niższych 
instaucyj, które nadzór dróg powinien obchodzić, 
przynajmniej o prowizoryczną naprawę mostów, nawet
1 delegowanego z Rady powiatowej pana inspektora dróg 
byłem tak śmiały zatrudnić w lej sprawie listem, lecz 
niestety doniesienia moje i prośby zostały bez najmniej­
szego skutku.

W iedeń d. 28. grudnia. Na dzisiejszym targu było 
wołów galicyjskich 110 sztuk, węgierskich 420, z in­
nych prowincyj 460, ogółem 2090 sztuk. Ceny były na­
stępujące: za galicyjskie 28—29 złr., węgierskie 28—30 
złr. za cetnar żywej wagi. Targ był lichy, do sta wo­
łów niesprzedano. J, Krzysztofowie*.

kali upływ a danego im przez Turcję terminu 5ty- 
godniowego. W ielka część ich na 20 statkach 
przybyła do Gałaczu i Ism aiłow a. Przyjęto ich 
tam, ale ze strony  rządu rum uńskiego ośw iad­
czono im, że poddać się m uszą jurysdykcji ru ­
muńskich sądów, ale nie greckich konzulów w 
Rumunii. Skorzystał więc rząd rum uński z poło­
żenia i zniósł greckie sądy  konzularne, których 
zwinięcia od daw na darem nie się dom agał.

O przewozie dział z pruskiej fabryki Kruppa 
przez Galicję do Rumunii pisze Czas dzisiejszy:

„Przed świętam i przytrzym ano na komorze 
galicyjskiej w Szczakowej 80 dział gwintowanych 
i rewolwerowych z law etam i, k tóre  były d e k la ­
rowane jako narzędzia i machiny rolnicze. D zia­
ła były w pakach obwinięte w s ło m ę , lawety w 
płótno. Szły one do Czerniowiec ko le ją , zkąd 
miał} być przesłane dalej. Przytrzym anie ich 
spowodowane było fałszywą d e k la ra c ją , jako 
machin rolniczych. Na zapytanie, uczynione w 
W iedniu , nadeszła odpow iedź, aby  przepuścić 
d z ia ła ; szły one też odtąd bez żadnej przeszko­
dy. Ponieważ niema w A ustrii obecnie zakazu 
przesy łan ia artykułów  wojennych do któregokol­
wiek kraju, zatem nie było powodu pod wzglę­
dem politycznym przytrzym ania tej przesyłki; był 
tylko powód zrobienia tego  z tytułu fałszywej 
d e k la ra c ji, co jed n ak  nie tyczyło bezpośrednio 
rządu, lecz zarządu kolei.“

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  dnia 30. grudnia.

W iadomości o spraw ie konferencyjnej, które 
przyniosły dzienniki wczoraj w wieczór, potw ier­
dzają zdanie nasze, iż dotąd niema jeszcze zgody 
między m ocarstw am i co do program u, więc i 
zebranie się konferencji jest wątpliwe. ADglia, 
F rancja i Austrja idą w tej sprawie zgodnie i u- 
łożyły wspólnie program . M oskwie i Prusom  nie 
innego nie pozostaje, ja k  albo przyjąć program  
ten, albo projekt konferencji cofnąć, czy to o- 
twareie, czy pod pozorem dalszego powolnego 
rokowania o podstawę, dopokąd nie upłynie 6. 
stycznia, tj. termin, do którego Turcja obowiązała 
się czekać z rozpoczęciem kroków  wojennych, 
aby m ocarstw a miały czas porozumieć się co do 
konferencji.

Jak  Neue fr. Presse donosi, T urcja  do dnia 
26. grudnia nie była jeszcze oficjalnie zaproszoną 
na konferencję. U przedziła ona jednak to zapro­
szenie oświadczeniem, iż pierwej do udziału się 
nie będzie decydować, dopokąd je j nie będzie 
program przedstawiony. Zarazem  wskazała, iż 
gdyby w program ie dostrzegła zam iaru w daw a­
nia się konferencji w  wewnętrzne spraw y tn- 
reckiej administracji, a szczegółowo|, czy to K an­
d ji, czy też innych prowincyj tureckich do­
tyczące, to udziału w konferencji Turcja nie w e­
źmie. A naw et nie przystąpi do konferencji, je ­
śliby m ocarstwa zam ierzały zmodyfikować owe 
pięć punktów tureckiego ultim atum . W instrukcji, 
przesłanej z Stam bułu posłom tureckim, rząd tu ­
recki wyświeca, iż owe pięć punktów są  minimum 
żądań słusznych, opartych na praw ie międzyna- 
rodowem. Tem mniej może T urcja odstąpić od 
tych punktów po schwytaniu Grecji na gorącym  
uczynku (sprawa „Enosis") naruszenia obowiązków 
międzynarodowych.

Już kilkakroć telegrafowano z Aten, iż w ła­
śnie podczas w ybuchłego sp o ru , Petropulaki z 
1500 ochotnikami zdołał w ylądow ać na K andji. 
Patrie oświadcza, iż ta  wiadomość je s t fałszyw a. 
„Enosis* zabierała się w łaśnie do przewozu o- 
chotników, gdy ją  flota tu recka zam knęła w por­
cie Syry. D rugi zaś okręt, „K reta*, kupiony 
przez rząd grecki dla komitetu kandyjsk iego , nie 
jest jeszcze zaopatrzony i uzbrojony. Ochotnicy 
pod dowództwem Petropulakiego obozują na joń- 
skiej wyspie Cerigo, nad  brzegiem  m orza. Ich  n a ­
mioty widać z pokładu pływ ających tam tędy  o- 
krętów. Rząd grecki w cale nie m yślał dawniej i 
me myśli teraz tych oddziałów rozwiązywać. 
Przeciwnie, w ciągłych z niemi zostaje stosunkach 
i zaopatruje je we wszystko. D w a wojenne okrę- 
ta tureckie k rążą  koło wyspy Cerigo, obserwując 
wszystkie czynności ochotnikow. W  razie wybu­
chu wojny zapewne okrę ta  te uderzą na tę w y­
spę i na ochotników. W łaśnie gdy „Enosis* chcia­
ła podpłynąć pod wyspę, aby  przewieźć ochotni­
ków na Kandję, zetknęła się z flota turecką, k tó ­
ra ją  ścigała  do Syry! J

Już nie cztery, lecz jedynaście okrętów tu re ­
ckich blokuje obecnie port Syry . Z a interwencją 
francuzką zmodyfikował Hobbart-basza pierwotne 
gwe żądania co do okrętu „Euosis*. Ż ąd a  on te­
raz jedynie, aby ten okręt rozebrano, t. j. zdjęto 
wszystkie liny, żagle i arm aturę. Gubernator Syry  
doniósł o tem do Aten, lecz dotąd żadnej nie o- 
trzym ał odpowiedzi.

Grecy, wydaleni z Turcji, nie wszyscy cze-

N a Nowy rok spodziewają się w W iedniu 
udzielenia najwyższej sankcji planow i, w edług 
którego, stosownie do w ym agań nowej ustaw y 
wojskowej, będzie zreorganizowaną ca ła  arm ia.

Tagblatt donosi, że minister finansów, Brestl, 
miał być dekorowanym , ale zaszczytu tego nie 
PrZyj^ł) ośw iadczając, że w r. 1848 przem aw iał 
w W ydziale konstytucyjnym  za zniesieniem przy­
wilejów szlachectwa i orderów, a od tego czasu 
nie zmienił swego przekonania. Ja k  wiadomo, 
krzyże żelaznej korony I. klasy otrzymali mini 
strowie G iskra i Berger. G isk ra , który już da 
wniej był dekorow any kom andorskim krzyżem  
L eo p o ld a , miał już w tedy prawo żądać 
tytułu barona. Posiadacze krzyża żelaznej koro­
ny I. k lasy  m ają praw o być m ianowani tajnym i 
radcam i ze stałym  tytułem  „Ekscelencji* i także 
żądać tytułu barona. A więc dr. G iskra i dr. B er­
g er gotowi te laz  zostać baronami i Ekscelen 
cjami.

W dzienniku Napredak, w ychodzącym  w Zemu- 
niu, oświadcza jenerał Stratim irowicz, że w szy­
scy Serbowie powinni w spierać Greków przeciw 
Turkom .

Nordd. Allg. Ztg. uderza w artykule  z dnia 
28. grudnia na te dzienniki niem ieckie, w ęgier­
skie, polskie i francuzkie, które posądzają Prusy 
o chęć rozbicia Austrji i rozw iązania spraw y 
wschodniej w duchu moskiewskim, i przyrzeka 
w dalszych artykułach wyjaśnić know ania rze­
czonych dzienników, pragnących koniecznie pod­
kopać stanowisko P rus w E uropie.

Z Carogrodu telegrafują do Pester Lloyda, że 
w Teasalii i  Epir ze panuje nadzwyczajne wzburze­
nie umysłów. Grecy, zamieszkali ;w tych prowin­
cjach, mówią głośno, że królowi Jerzem u oddadzą 
krew  i m ajątek.

Rząd grecki oświadcza w okólnika, że jesz ­
cze pod dniem 8. b. m. zawiadomił Fotiadesa- 
beja, iż jest gotów poczynić niektóre ustępstw a, 
a mimo to Turcja nadesłała mu ultim atum .

D nia 28. b. m. odbył się w Bukareszcie mi­
tyng ludowy, na którym  Bratiano dom agał się 
szybkiego uzbrojenia, gdyż ze strony Austrji grozi 
niebezpieczeństwo.

K u r s a  z dnia 2 9 . grudnia 1 8 6 8 , godzina 
2 . min. — . popołudniu.

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkow a 60.50. Akcje kolei 
Karola Ludwika 211.75 Kolej siedmiogrodzka 149.25. 
Kolej poludniuwa 201.70. Kolej alfSldzka 151.—. Kolej 
państwowa 304.80. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 173.50. 
Kolej fiinfkirch. 163.50. Kolej północna 196.75. Kolej 
Rudolfa 144.25. Kolej Franciszka Józefa 162.50. Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 67.50. Losy 1364 r. 
111.90. Kolej północno-wschodnia 139.25 Napoleondor 
9.54. Pruski ku ran t— —• Usposobienie stale.
K u r s a  z dnia 2 9 . grudnia 1 8 6 8 , godzina 

6 . min. — . popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.65. Akcje kre­

dytowe 242.60. Akcje banku anglo-aU9tr. 197 75. Akcje 
zakładu pożyczkowego 139.50. Akcje kolei Karola Lu­
dwika 212.50. Kolej południowa 201.60. Kolej alfóldzka 
151.—. Kolej państwowa 305.30. Kolej Rudolfa 144.25. 
Losy z 1860 r. 91.40. Napoleondor 9.54%. Usposobienie 
w końcu mdlejsze. Akcje banku narodowego 663.—. 
Kolej fiinfkirch. 161.75.

Paryż. Renta 69.97.
W rocław . Pszenica 82. Żyto 62. Owies 38. Rze­

pak zimowy 189. Koniczyna 15%.
Berlin. Moskiewskie banknoty 82*/,. Akcje kredy­

towe 101. Lombardy 113%. Galicyjska kolej 89%. Ko­
lej państwowa 171%. Wiedeń 83’ Usposobienie dośó 
stałe. Zyto 51%. Owies 31%,

Szczecin  Pszenica 62—69.

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 28. grudnia. 

Akcje na szlakę.I. .iiic je  na
Kolei gal. Kar. Ludw.......................
Kolei I.wow. C z e r ń ........................
Banku hyp. galic...................................
Papierni c z e r l a ń s k ie j ......................
Kolej Lwów-Czern.-Jassy.................

II. L isty  zastaw ne za 100 z łr.
Tow. kred. gal. m. k . l  g . . .
Tow. kred. gal. w. a. L  g. . . .
Banku hypot. galic. J Jg . . . 

111. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.........................

dtto. Wk. krakow. . . .
dtto. Ks. bukowiń. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . •
Pierw. kol. gal. K* L. I. em. • • • ■
dtto |  dtto dtto II. em. • • •
dtto dtto Lw. Czerń.

I, emisji . . .
dtto dtto dtto II- dtto • . .

„  , . IV. Uonety-
Dukat holenderski ...................
Dukat c e s a rs k i ..................................
N a p o le o n d o r .............................. .
Półimperjał rosyjski . . . . .
Rubel srebrny r o s y js k i ...................
dtto papierowy dtto ...................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi, . .
Talar pruBki srebrny.......................
Pruskie bilety k a s o w e ..................
Srebro .  » * . . . . . .

Płaca Ztjdaj)
W. a. w. a.

zł.l ct. ct.

211 75 212 50
00 00 oo 00
71 50 73 00
00 00 200 00

172 75 173 75

79 25 79 75
75 50 76 00
87 50 88 00

67 4> 67 80
00 00 00 00
oc 00 0r; 00

10(1 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 Od
00 00 00 00

5 55 5 61
5 60 5 68
9 51 9 61
9 65 u 78
1 85 1 90
1 62 1 63

00 Od 00
00 00 00 00

1 77 1 78
117 75 119 00



GAZETA NARODOWA z dpia 30. Grudnia 1868.

Barchan
3188 4—? biały i kolorowy,

K A F T A N I K I ,
pońozoohy i azkarpetlti

flanelowe poleca handel płócień

floinkes i Gruchol
 wp Lwowie w Rynku pod 1. 173.

PATE PiCCTOBALE GEORGU, pastylki p ie r­
siowe aa grypę, kaiar, kaszel, chrypkę ? ceua pu­
delka 70 cut.

C ACH O U AKOMATISK, dla usunięcia niem i­
łego odoru z ust po wypaleniu tytoniu, po jadle i 
użyciu napojów gorących. Rzecz niezbędua przy 
zwidzaniu lepszych towarzystw, teatrów , balów, 
salonów i t- p. Przy każdorazowe m użyciu spożywa 
się jedną pigułkę. W  pudełkach po 70 cnt,

MAKSYMILIANA F SCHNEIDTA, antiskorbu- 
tyczna tynktura do zębów, uśrntarzająca bole nie 
z włócznie. Jedyny dotychczas prawdziwy środek 
na cierpienie zębów. Działa on bez zwłoki, i nie- 
zawiera żadnych substancyj ostych, można go przeto 
l dzieciom d;wać. We flaszkach po 40 cnt.

PLASTER RUPTUHOWY, za szczególną sku­
tecznością działający na ruptury podbrzusza, spo­
rządzony i zalecony przez dr. Krusi, praktycznego 
lekarza rnpturow ego w Bazylei W puszkach b la ­
szanych wraz z opisem- Cena 3 złr. 50 ct. w. a.

ODONTYNA PVSTA na ZĘBY. Pasta ta  jest 
najlepszym środkiem do czyszczenia zębów; tudzież 
aby zęby utrzymać zdrowe i lśniąco białe, usunąć 
kamica zębny, wzmocnić dziąsła, przeszkodzić 
krwawieniu się  tychże- --W słoikach porcelanowych 
po 80 ct

KIES OWA AIJGSBłJliGSKA iESKNCJ V D ŁU ­
GIEGO ŻYCIA. W yśm ienity środek na zatkanie 
stolca, złe traw ien ie , uciążliwości bemoroidalne. 
Wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 50 ct.

FRANCUZKI PŁYNNY BARWNIK do FARBO 
WANIA W ŁOSÓW , aby włosy wszelkiego rodzaju 
całkiem podług upodobania najdalej w lu minutach 
ularbować trwale na czarno, brunatno lub jasno. 
Przyrząd do tego tj. 2 szczotki i 2 miseczki, 50 ct.; 
I flakonik płynnego barwnika 2 złr.

BALSAM na OBhMHr0^iEW& w słoikach po 50 
ct. w a., nawet przy zastarzałych odmrożeniach 
szybko łagodzi bole, i zupełnie je  leczy.

PRAWDZIWY OLEJ z WĄTROBY MIĘTUS O- 
W EJ. doświadczone lekarstwo na w szelkie 'cierpie­
nia płucowe i piersiowe. Znakomitej jakości i czy­
stego smaku. W  butelkach po 1 złr. i 1 złr 80 c.

PASTYLKI wzmacniające (Pastilles Fortifian- 
tes — Pastilles di Roma): długoletniem  doświadcze­
niem sprawdzony środek ożywny dta osłabionego 
systemu płciowego. Zalety tego lekarstwa s ą : u- 
s u n i ę c i e  zachodzącego o s ł a b i e n i a  nawet w 
podeszłym już wieku, i t r w a ł e  w z m o c n i e n i e .  
Środek ten łatwo strawny służy także osobom nie* 
dokrwistym i nerwowym- W oryginalnych flako­
nach po 10 złr — -

SZWAJCARSKI LIkW O R  na USZY. W ypró­
bowany i liczne mi doświadczeniami lekarskiemi n ie ­
zawodnym uznany środek ku wyleczeniu słuchu tę ­
pego, strzykania w uszach, szumu w uszach, a na ­
wet do odzyskania słuchu zupełnie straconego. Ce­
na flakonika 1 złr. 3032 6—6
J ó z .  W e i s s ,  Apothekcr „zum JHohren* W ien, 
Tnchlauhen. Przy przesyłkach pocztowych

10 ct. za1 opakowanie osobno.

Pasta i Syrop z owocu arabskiego
zw anego Nafe, p. Delangreuier.

50 lekarzy szpitaiow paryzkich, profe­
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia kąfarów , 
g ry p y , za p alen ia  g a rd ła  i p ie js j
Raccahout Arabskie p Delangrenier.

Siod k ten potwierdzony przeto paryz- 
ką akademię inedyczn^, leczy słabości żo­
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro­
wia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Kichelieu. 26 ; 
we LWOWIE w aptece p. P io tra  M iko- 
lasza . " '2827 12—24

S z c z e g ó l n ą  z w r a c a m y  

uwagęn ^5
Nie spekulu jąc , ani ua podstawie bezcennych 

w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego liw eranta, ani na sławę uabytą 
natrętnem i i aż do śmieszności przesadnem i ro 
kłamani! dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, lecz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 3153 9 -2 4

Magazyn sukni
w Wiedniu, S la d t, Rothentkurm- 
strasse (Hotel zum osterreich. Hof.)
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n ie  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z lad a jak ich  
m ateryj lekkich, zleżafycb, poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po- 
fałszowanych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n a j g u s t o w n i e j s z y c h  i n a j ­
m o d n i e j  s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
w y  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
X tego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych najpier wszy cli kra 
wców, których iiriny p o d o b n i e  j a k  i m o j  
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach , lecz mimo to mają od ’ dawna sławę i 
dobre imię. W szystkim przeto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Surduty zimowe . . od 30 do 30 złr.
P a l t a ......................................... —  20 —  48 „
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 „
Ż a k i e t y ...........................od 18 -  40 „
Surdutv myśliwskie . — 16 — 20 „
S z l a f r o k i ..........................— 12 — 4ó „
Spodnie (czarne, sa lon .)— 12 — 18 „ 

dta zimowe . . — 12 — 22 „ 
Kamizelki w róźn. wybo.ze) 5 — 20 „

dto białe . . . od 3 — 10 „
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądanie rozsełam także p r ó b k i  m a t e r y j  

i robię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l c z n e j  i s a l o ­
n o w e j  podług m iary ja k  najrychlej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na m iejsce.

Do zamówień listownych proszę dołęczyc jako 
m iarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku-

Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowością, i bez żadnych 
trudności. A dres: ,frT

G E O R G  J E Ó A B E K
H errn-K leiderm acher in W ien 

MAGAZYN i S K Ł A D  :
S t a<l ł  l l o t h c n t h n r m s t r a . s s e

H o te l „ O e s te r r e h  h i s c h e r  H o f .“

ROB BOfflEAU LAFECTEM
■ ' ‘' Syrop roślinny wywożący krew bez

rtęci (merkurjutzu  ̂ Leczy odz edziczona o- 
atrose krwi,  o-zyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczywych li­
szajach, wyrzutach syi;iityCzuy CLj świerzbie, 
zadawnionym renmatyzm,eł wysypce u ko- 

et _w wieku krytycznego przejścia, na- 
brzm em u gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u

z r 3015 6 -2 4i) >s' ic można we L w o w i e  w ante-
P lo lrn  Tlikolaschn; w Krakowie w apte
ce p. Brunona Miczyńskiego i w anten** n nd
barankiem- p. Redyka; w Brodach v r \ $ ece
P- Frtmeoaa-, w Wiednin w  składach mate-
jato .T apt-czuych pp . Raabe  i Ruder; w a.

P- Startera w Rzeszowie; w Pradze u 
* r. V5 *te#ky.

Z dniem 1. styczn ia 1869,
zacznie w ychodzić we Lwowie

p ism o dw u tygodn iow e, poświęcone in te reso m  sta n u  ręk o d z ie ln iczeg o ; za­
wierać hedzie: I to zp raw y  z .ek o n o m ii p o lity czn e j — p rze g ląd  ro zw o ju
po lsk ic li S to w arzy sz eń  rękodz ie ln iczych  — n a jn o w sze  o d k ry c ia  na p o lu  
p rze m y slo w em  —' k ro n ik ę  — pow ieści — o p o w iad an ia  h is to ry czn e  — a 

nakoniec na jw ażn ie jsze  w iadom ości po lityczne.
Każdy numer obejmować będzie arkusz druku.
Prenumerata kwartalna w miejscu wynosi 30 cnt-, z przesyłki} pocztową 

36 cnt. Numer pojedynczy kosztuje 5 cnt,
Prennmeratę miejscową i inseraty, za opłatą 4 cnt, od wiersza (petitem) 

przyjmuje księgarnia pp. Czajkowskiego i Sayfartha, lub też zarządzca .Drukarni 
Ogólnej” p. L. Zubalewicz.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się pod adresem: Administracja 
.RĘKODZIELNIKA” we Lwowie p ul ). 438'/,. 3334 2 - 3

KANTOR WEKSLARSKI I KOMISOWY
WE LWOWIE, 

poleca się do kupna i sprzedaży wszelkich papierów państwowych
i prywatnych, tudzież monet.

Kantor pod i. 4’/,.  w dawnym Demu pocztowym. 3319 3—3

^  . - . »

SK ŁA D
I 1 I E L I Z N Y

w  P ary żu .

Filia dla Rosji i 
Azji w 

P e t e r s b u r g u  
na Prospekcie Ne­

wskim.

Skład filialny dla 
W schodu w 

S ta .ix x T b ix lo  
Grand rue de Pera

30letnib nauczyło, ie  żadna fabryka bielizny nie je s t w 
stanie po tak nizkich cenach sprzedawać

jak c. k. uprzyw.

fabryka bieli-lgjszny i płócien

Wysełki zamorskie 
z

H ą m b  u r g a
Bórsenplatz.

J. K O S L E R  & C O M P .
|  Gtówny skład dla państwa Austrjackiego w Wiedniu, verl. Karnthnerstrasse Nr. 57. |

|  Filia w G racu  Herrngasse 204. |

kierunkach, 
puje swój ie
towar Wprost _ _
maja u n a s ja k  dotąd ń-miesięczny kredyt lub 5-procentowy eskout- g

Z ićcen ią  lis to w e  w y k o n u ją  się  j a k  na jsp ieszn ie j za p rzekazem  poczto- 
w y m  lu b  p rzestan iem  należy to śc i. 3!

Cenkilli bielizny gotowej w wal anatr. |
Koszule inęzkie z płótna przędzy bielonej po złr.

1.80’, 2, 2.50,1 2.81).
Z płótna b ib  fumburgskiego po złr.

o, o.-jO, 3.80.
Z -cienkiego płótna rumburgskiego lub irlandzkiego 

złr. 4 — 5 50.
W  najpiękniejszym, eleganckim kroju po złr. 6, 7, 
8, 9 -s- z przodem haftowanym z batystu lnianego 

po złr. 5, 6, 8. 10 — 15.

Białe koszule < szirtyngu z ładnym przodem fałdo­
wanym po zł. 2, 2.50, 2.80; z angielskiego szirtyngu 
eleganckie złr, 3, 3.50, 4 ; eleganckie koszule balo­
we i wizytowe złr. 3.50 — 4.50: śzirtynirowę z przo­
dem płóciennym ładnego kroju z łr 3-50, 4, 4.50,
Knlnrown nn ł̂Ll-o. »r poo iiajpiętniejszycn

okazaco złr. 1.80, 2.20, 2.50.
Kolorowe z szirtyngu angielskiego najnowszym k ro ­

jem  ozdobnym zlr. 2.50, 3, 3.50, 4,50-

_______        lub guzikami kroju
niem ieckiego lub węgierskiego z dobrego płótna
Kalesony rnęzkie z tasiemkami

~'ego łub w ęgierskieg-  -----
szlązkiego zlr. 1.50, 1.80 — 2.szlązkiego zlr. 1.50, 1.80 — 2.

Z płótna rum burgsklegó zlr. 2, 2.30, 2.50.
„ '  z fartuszkiem angielskim 

zlr- 2,.80, 3.
Kalesony d o jazdy  Konnej i ‘batchapowe zlr. 1.80, 2 

do 2.80 najlepsze________

Męskie koszule flanelowe i spodnie z najprzedniej­
szej wełny ąngorskiej we wszystkich kolorach, w 
paski i kratki, tudzież całkiem gładkie b ia łe ,sztuka 

po zlr. 3.50 4.50. 5 do 0.50.

Kołnierzyki rnęzkie njarozmaitszych krojów tuzin 
złr. 1.80, 2. 2-50 do 2.80.

Najlepsze angielskie zlr, 3, 3,50, 4,
Białe i kolorowe szkarpetki rnęzkie płócienne, w eł­
niane i bawełniane roboty maszynowej i ręcznej.
Koszule płócienne damskie gładkie 1.90, 2.20, 2.50 
Szwajcarskie z przodem zakładkowym 2,80, 3, 3,50. 
Ładnie haftowane nowe jo kroju 3, 3.50, 4, 4.50- 
Najpiękniejsze franeuzkie, eleganckie z koronkami 

Valenciennes 5.50, 6, 8 — 10.
Koszule damskie płócienne nocne z dłngiem i ręka­

wami, kołnierzem i mankietami 3.50, 3.80, 4- 
Najładniejszego kroju, suto haftowane 5, 5 50 — 7.
Gorsety norm.- -r cienkiego szirtyngu 2.50 2*80

— 3, 3 .5H -
z najcieńszego batystn angielskiego ładnego kroju 

4, 4-50.
Najpiękniejsze gorsety z haftem i koronkami 6, 

6.50, 7 — 10.
Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2.50, 2.80, 3*50.

Majtki damskie z najlepszego szirtyngu z brzegami 
1-80, 2, 2.20.

Z brzegami płóciennemi 2.20, 2.-50.
Z najcieńszego płótna haftowane 2.80, 3, 3.50.

Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz- 
kiego perkalu 5.50, 7.

Z haftowanym przodem 8 do 10.
Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 
bryty, gładkie lub z naszywkami haFtowanemi 4, 
"  4.50, 5 do 15.

Ceny płócien, bielizny* sto łow ej, prześcieradeł, chustek do nosa  
2295 3 -?  i ręczników  w w al. austr.

* ‘ * ’ 1 tuzin serwet płóciennych z najcięższego gatunkuŁokieć szerokości 30łokciowe płótno niebielone 
po 7.50, 8, 8.50, 9 do 10.

5 ćwierci szerokie detto 9.50, 10, U , 11.50 do 14,
Łokieć szerokie 30łokciowe płótno z przędzy b ie­
lonej po 10, 10.50, I I .  12, 13, 14—18 najpiękniejsze. 
5 ćw- szerokie (letto 12.50, 13, 14, 14.50, 15 — 20.

Łokieć szerokie 37łokciowe płotno Creas po U .50,
12 — 14.

5 ćw detto , dotto po 14, 16, 17. 17.50, 19 — 2f.
5 ćw. szerokie 50 łokciowe holenderskie, irlandzkie 

i  belfastskie weby 19, 20, 22, 23.50, 24 — *25. 
cienkie 28, 30, 33, 35, 37 
najcieńsze 40, 42, 46, 48 ■ 85.
Łokieć i pół ćwierci szerokie rum burgskie płótno 

webowe z najcieńszej przędzy ręcznej 
średniocicnkie 24, 26, 28, 29, 30,
bardzo cienkie 33, 35, 36, 38, 40, 85 — 100,
Rnmburgskie płótno m  prześcieradła bez szwu 37 

łokci na 6 prześcieradeł.
8 ćw. szerokie 15.50, 17. 18.50, 2fL
9 ćw. „ 18, 21, 22.50 25.
10 ĆW. „ 2Q, 21, 23.50, 28 -  30._____________
Białe chustki do nosa płócienne najcieńszego gat.
1 tuzin zwyczajnych 2. 2.40. 2.80.
1 „ średnich 3, 3.50, 4,50.
1 „ cieukich 5, 5,50, 6, 6 50 — 10.
Prawdziwe franeuzkie lub angielskie chustki ze 

szklistego batystu płóciennego.
1 tuzin 4.50, 5, 6 50, 7, 8-50, 10 — 20.

Ca ł k o w i t e

4, 4.50, 5, 5 .50— 6. 
Adamaszkowe 6.50, 7, 8.50, 9 12.

Ręczniki płócienne tuzinami 4-50, 5, 5.50, 7, 8 
8.50, 9 - 1 0 .  

najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, lu.

Obrusy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar. 
8 ćw.., 10 ćw., 12 ćw., 16 ćw*. 18 ćw., 20 cw- 

2, 2.-50, 3, 3.50, 4, 4-50, 5. 5.50, 8.
adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10.

Ręczniki płócienne na sztuki 30-łokciowe
7.50, 8, 8-50, 9, 10 — 15.

na łokcie 25, 30, 35, 40, 45, 50 cnt.

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czysto płócienne, 
najcięższego gatunku: 

średnie na 6 osób po złr. 6, 7. 8, 
z przedniego adamaszku detto po 8, 10, 11, 12, 14, 

na 12 osób drugie tyle, 
z najprzedniejszego adamaszku atłasowego na 12 

    osób 30, 35, 4 0 . _________

Oprócz tego wszelkie gatunki białych i kolorowych 
nakryć pod kawę, hiałe i kolorowe serwety .*ese- 
rowe, barchany, kołdry pikowe, spódnice nskie 
pikowe, Biaiy angielski szirtyng. Naj: .wszo ga- 
tuuki m ateryj kolorowych na koszule. ie ,  cien­
kie perkate w wszelkiej szerokoś 7anał w 
paski ną poszewki i spódnice. W szclM t gatunki 

piki letniej i wallesu.

wy p r a w y
ad \  do Z są na składzie, tudzież na zamówienia sporządzają się po każdej oznaczonej cenie.

Przy listownych zamówieniach koszul męzkich upraszamy o podanie objętości szyi 
Sg tłhcac uczynić zadość wszelkim wymaganiom, koszule, które się nieprzydają. przyjmujemy na po- S
K  w rót, gwarantujemy ża dobra robotę, odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. Illustrowane cenniki w 
H  języku niemieckim i franenzkim rozsyłają się na żądanie gratis, ®

C. k. uprz. gal. akcyjny

Bank Hipoteczny
wydaje o d  d n i a  i .  l i s t o p a d a  1 8 f t l  r .

\X\ilX A( JF. KASOWE
4 procentowe za 8“"° dniowem wypowiedzeniem 
4 1/, ri Za 14" ' W n
5 „ za 3 0 5tu
Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso­

wych w obiegu będących
od 3 ’/,%  procent 4 od sta 
od 4% * 4 1/ ,  od sta

Lwów dnia 23. października 1867 r.
Dyrekcja.

H u r f o w o - c z ą s t k o w y
____ _
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P rzesyłk i tranco.
Należytość za zaliczką pocztową.

H E R B  - • W X  A
Chańska w yborow a, L ansin. . . .  3 złr. fant
L ansin  S ian-pebian . . . . . 4  „ „

Srębrzysto-bukietow a dw orska, ezyli L ansin P echa 5 „ „

O trzym ując w kom is na w agę rosy jską  na  tak ąż  sprzedajem y.
3127 5 - 8
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najtańsze źródło nabycia.

J. K f lH R A Y IH
w e L w o w i e  ( p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m )  

3286 4-4 rozsyła:
Najmodniejsze czarne płaszcze . od złr. 12 i wyżej.
Wierzchy do futer z najmodniejszych ma­

teryj wełnianych . . . „ 25  „
Wierzchy do fhter z jedwabiu, rypsu, Gros 

ti 61 graib i t. d. .
Żakiety z pluszu w wszelkich kolorach 
Garnitury (paletot, kapelusz i zarękawek)
Jedwabne i aksamitne paletoty watowane
Szale b er liń sk ie ........................................
Chustki zimowe berlińskie

45
7 

20 
5 0  
10

8
Polecenia uskuteczniają się prędko i sumiennie.
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LONDON P A R I S  W I E f J

zaszczycony przez J. ces. Mobc znakiem złotego krzyła zasługi.
Dotąd w  Anśtrjackiem państw ie żadną konkurencją nieprześcigniona  

jest ces. król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUW IA
LEO PO LD A  H A H N  w Wiedniu,
Główny skład: Stadt, Kolnerhofgasse Nr, 1.

dostarcza najnowszego i najstosowniejszego wszelki egu
a « E r  ~ 3 M  1 1

znanego prawie w całej Europie z taniości, trwałości i elegancji: 
BUCIKI CIEl.BCE od zlr- 4.50, zlr, 5, zlr. fi, złr. 7 para.

M e z k i e  .  .  SPACEROWE NADER ELEGANCKIE od zlr- 5 do z lr. 8.
V RUTY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od zlr. 7 do złr. 15.

D a m s l z i p  B ,;CIKr SPACEROWE od ztr. 3, zlr. 3-50, złr. 4, zlr 4.50, zlr- 5, złr. 0 do z lr. l i  we 
dług wysokości, kroju i ubrania, z rozmaitych materyj i gatunków  skóry.

B u c i k ł  d l a  d z i e w c z ą t !  d z i e c i  K T >“ a * '* 3 !3 sokie 0< łz lr- , ł  z łr z ,r - '2S0-

W s z e l k i e i t o  r o d z a j u  o b a w i e  n e g l i ż o w e  dla ' " w  ‘ dani . 0
YYIA FzVNTzVZYJNBGO na ulicę, na polowanie i do salonu.

prócz r o z m a i t e g o  OBU-

Za nadesłaniem długości i ohjętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychm iast
za pobraniem pocztowem wartości-

G łów ny sk ład  dla Galicji u pj R u d o lfa  S ch w arca  we Lwowie, przy 
planu Katedralnym, 1. 25. 3081'’ 12—12

P ie r w sz y  i n a jw ięk szy  na ca łą  Galicję

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po­

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERA .
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Karola Ludwika,

noleca:

B r o n
wyrobu najaławuiejszych fran- 
euzkich, angielskich, belgij­
skich, czeskich i niemieckich 
abrykantów, jak o to : sztnćce

dubeltówki odtylcowe, Le- 
faucbeaiu, Ubassejiots, Lan­
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki k»p- 
zluwe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
żnego systemu.

Parfumerje
i wszelkie artykuły toaletowe 

franeuzkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatunku, oraz wszelkie potrze­
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj- 
słAwulejsze brzytwy, szwajcar­
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwale Wiesego w W ie­
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrslfy, guzy i 
szpinkr do stroju polskiego.

Także znajduje się skład główny angielskiej gumieiastyoznej iiustości do skór, 
wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłustością t£ natarta skóra czyni ją  miękką i 
nadaje iej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąknąwszy w jej pory robi ją  nieprzemakalną.

Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zam©Vienia na p o rce lan ę  z fa b ry k i, 
hr. T huna w  K lósfeH e, którą za pośrednictwem jlgo hez żadnej dalszej prowizji po- 
cenaeb fabrycznych, li tylko za opłaceniem wła3nyCj kosztów przywozu, otrzym ać mo 
żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie.

Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbować, a w raz.ie niepodobania rie wy­
mienia na inną, majsc nadzwyczaj wielki dobór w aportowanych gatunkach. — Rrzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. 3079 10—12

Na żądan ie  p o sy ła m y  cenrik franko .



GAZETA NARODOWA z dnia 30. Grudnia 1868.

W e n ty la to ry  k o w a lsk ie
* ta lom  i t- d.‘, łącznie z czopami. 12 ta larów /

C. Schiele w  Frankfurcie n. M.
Neue itlamzerstrasse Nr. 12. 3010 2—3

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extracłuin carnis Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebig't Exlract of Meat Company, 

którego io b ro ć  i praw dziw ość zaręcza  
pan baron L iebig, 

jest najlepszym  i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabycb, osłab io­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W  jednym  fancie tego ekstrak tu  są 
zaw arte  w szystk ie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
m ięsa wołowego.

Tego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
transport w puszkach kam iennych po 
7 j> 7* i '/» fanta d ° a P te k > p od  
„ G w ia z d ą "  2775 46—7

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Pierwszy i największy

w iedeńsk ich  i paryzkich

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A

we własnym domu pod I .2 1/, we Lwowie.
Mając od lat wielu Btosunki z pierwszy­

mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość int-trumentów, które co 
roku od nicti sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen- 
ta te  z fabryk przez wiele lat wypróbowa­
nych otrzymuję, mogę za nic pod każdym 
względem ręczyć, i'kupującem u pisemną 
gwarancję za każde główne uszkodzenie 
n a  p ięć la t udzielam. W szystkie te in- 
struuienta, zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Stelzhammera i Schweighofera, pa- 
ryzkicb Herza, Blanchet et fila, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja­
ko też samogrającą szafę, która różne k a ­
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce­
ny fabrycznej o 10 p rocen i. 3256 5—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wykonują.

2719 34-100

S ik aw k i ogni0 
w e i ogrodowe
kiszki, pompy, 
iriadra ogntow 
Przyrządy dla 
straży ognio J
w e r 0KnX K N A U S T

w  W iedn iu
Loupoldstadt, Miesbachgaśśe

1 5  gegeniiber deiri Augart.en.

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa­

rantuje. Ilu-
W m . '^ s t ro w a B e

cenn ik i
Lbezpła­

tnie.

PASTYLKI PIćaSiOWn
ze soku gfowiaselj sa ła tj j ljurowycli liści 

P p . Grimault et Cie w P ary żu .
Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i domierzających sku 
tecznie k a s z l  e,'r o z j a t r  z e n i e  w p i e r ­
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  -  Cuki er­
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa­
pna używają się dla uśmierzenia m o c n e -  
g o  k a s z l u  ( . p o ł ą c z o n e g o  z o d p l u -  
w a n i e m  i k o k l u s  że m) .  ' 30.3 §<-31

Dostać można: we Lw  o w ie  w apie- 
kach pp. P io tra  M ikolascha, B erlin cra  i 
K ubera; w Krakowie w aptekach pp. B ru­
nona Miczyriskiego i Redt/ka; w Brodach w ii- 
ptece p. Franzosa; w Kzeszowie w aptece p, 
S za ittera ;  we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe i Ruder; w Pradze w 
składach materjąłów aptecznych pana Fr. 
V i  e t e i  k y .

M . B 0 L L M A N N
w Wiedniu

Rothenthurmstrasse Kr. 31.
Mariahilferstrasse Nr. S I. 

Największy skład w szystk ich  
tystematów m aszyn do szycia  

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  
pod jedaoroczną gwarancją- 

Maszyny ręczne od 25 złr. do 50 zir. l  
i wyżej. Ilustrowane cenniki ro^sylatąj 
*ię na żądanie franco i gratis. ~ |

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich SAMOWARKÓW i m aszyn  
do gufrow an i#  we wszelkich rozmia 
rach. 3 12 4—12

^Wieżo zniżony «*«*■■■. n  i

1030 47-100

składu fabrycznego, 
o p t y c z n y c h  > v y r o b Ó A V

j .  FE1G LSTO C K
rzedłem Neahofer Ą Feiglstock w Wiedniu 

v e r la nge r je K arn ln -rs tra b se  Nr. 51.
. vis~a-vis dem neuen O perahause. 

o s  u 1 a r  y w st ai lub róg  opraw ne z najlepszemi pe- 
1 ri8kopic2nami szklano, wypukłe lub wklęsło złr. 1.20 
1 o k u l a r y  zwane l n v i s i b  l e . . .  . ,  złr. 2.50
1 o k u l a r y  z t o t o  - • zlr- 6.—
1 o k u l a r y  Zł 0 i e  bez o p r a w y ............................ złr. 4.50
1 o k u l a r y  s r e b r n o  • ■ ** złr. 3.50
l  l o r n e t k a  r o g o w a  ■ . » j- >' . . . z ł r . 1.—
ł l o r n e t k a  s z y l d k r .e ? Wa . * - złr- 4.
1 c w i k i o r  (Pinco-uoz)w kauczukowej oprawie złr- 1.— 
1 detto „ wszyldkretowej „ złr. 3 . -W SI(talowej} dodo .
1 detto lnvis»ble
ł  delto v  srebro oprawny
ł  detto w złoto oprawny

złr. 1-50 
złr. 3.— 

z łr- 3.50
t  up^pu ” -•-------------- - ■ . . . . s łr  10—
^ o r s p o t f y ^ y  t e a t r a l n o ,  actiromatyczue 

czarno-lakierowane od złr.
detto ^  oprawce skórzanej ed zir.
detto W OpraW- z kości słóo. od zir-

K ^ ł o w i d y  najlepszego gatunku . . złr .
P e r s p e k t y w y  p o l o w e  * a r  t y l e r  y j s k io 
jta. P °  złr- 24.— i 28

* k r o s k o p y ,  l u p y ,  r a j s c a j g i .  p ł y n o  m i e r z e ,  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. ild 

po najniższych cenach.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natych- 

za pobraniem pocztowem, a nieodpowiednie przed- 
oty bywają wymieniano uą inne.

ie
£
!r. 't- f !

f N K 3 E i . A - : M »
■ / f :  k ;  ł f <

cc®, k r. w y łąc zn ie  w fź jł u p rzy w ile jo w an y ch  
ł y i

LAMP H lilS«lV Y ( H
c. k. nadw. fab rykan ta  lamp Z y g m u n ta  R e is n e r a  z W iednia znajduje się u

J .  J a s l i ó l s l s l © f f o ,
plac M arjacki I. 361 we Lwowie.

Lam pa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zw o ln a ; należy ją  przeto u- 
w ażać za jedyną lam pę bezpieczeństw a.

Pali się płom ieniem  zupełnie białym , i p rzy  płom ieniu 2 cale w yso­
kim a 1 cal szerokim konsum uje na godzinę m aterja łu  palnego za ł 1/ ł  k r. 
a zatem o 4 0 %  mniej, niż lam py naftowe.

Dym ienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n igdy .
Każdą lampę olejną lub naftow ą m ożna zaopatrzyć tą  konstrukcją nową.
M aterjału palnego, p o trzeb n eg o 1 do niej, m ożna dostać w tym że sa- 

m ym  Iiandln. ..........................................................................  .........  2991 )4—24 f

Najtańsze i najlepsze źródoł
v do nabycia

Chińsko-ro8jjskiej Herbaty
ze zbioru majowego 1868, w handlu

KII0LI BIM IBIil,
ty lk o  na w agę  w ied eń sk ą .

1 funt wagi wiedeńskiej Congo cesarskiej . 2 zir.
1 „ „ „ Familijnej herbaty . 3 „-
1 . „ '„A Melange de Moskau . 4 K

,d r T ' l l ^  1 .» » • Melange de China . 4 >n _
G atunki są tak  w yśm ienite, i w edług w ag i w iedeń­

skiej tak  tan ie ,że  jedna szczególna pióba przekopa Szano-s 
wną P. T . Publiczność, iż pow yższe tw ierdzenie na z u p e ł- : 

> .n ą  w iarę zasługują. 3971 6—6

Allocnrnie parow e i lokom oblle, żn iw iark i Sanmelsobna i 
Spółki, sicw n ik i szerokorzntne systemów Garotta i Sm ytha. 

m aszyny do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, b ro ­
ny i p lag i J. F. Howarda, m locarnie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrutow ania  o d  15 złr. począwszy, sieczk a r­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, terlice i m aszy­
n y  czyszczące  konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w

zakres gospodarstwa rolneeo wchodzące przedmioty poleca, zaręczając ajiajsumienniejsze 
takowych wykon4niep FABHYKA MASZYN n O |.N fC ZY C H  f

Juliusza Carów na Smichowie 24, w Pradze._
n Ł .  Cenniki posyłają się bezpłatnie franko. 2705 42—7

A r r a a t y s  &  - M o e r l
sra T.WOWTRwe LWOWIE

l przy ulicy'Halickiej, uaprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po- 
) _ _ _ _ _  lenają swój jak najkompletirej zaopatrzonyi i ' .  Skład zegarów wszelkiego rodzaju, te
, obejaiUjąCy paryzkie, berlińskie i genewskie zpgarki złote i srehrne aieszonko- 
, ®e. stołowe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapala.ącym świecę, je-
) “nom słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najprostszych do najyw- 

tworniejszych, w takim wyborze, jak najpierwsze składy wiedeńskie, szumnie 
I P° diiennikaeh ogłaszane. Skład teu odznacza się przed handlami zagrauiczne- 
j mi tem, i e nie ustepuiąc im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejssą
5 . « = *  l c » j ł - 6> c * 2E * *  s m  Jd j  ę

i ręcay za dobry gatunek towaru. P rzesyc i na prowincję uskuteczniane biw a- 
j ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejscowe i za- 
\ miejscowe. Na szczególna uwagę zasługują
f . a -  Al o c o  11 e z e g a r y  f r a n c u z  k i e  z k l o s z a m i ,
i raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane

niżej cen ‘ f albrycznycłi, 
zegary szwarcwaldzkie, od najprostszych do najpiękniej rzeźbionych, zegary z 
muzyką, obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, m edaliiny złote i sre- 

M .: p. artykpły. j  |  ‘brne 3296 4 -1 2

T a k  d ob re , j a k  z e  z ł o t a ,  sa

BIIUTERJE te ZŁOTA TALMI
w ie  czne!

Ktoby je cbcial dostać  p raw dziw ym  g atu u k u . ten n iechaj się ,u<la 
, * . .  pod adresem :

V erein igte,indastrie-H alle  in W ien ,
Praierstrasse 16. R ozprzedaż d rob iazgow a po cenach  hurtow nycb . 

**** Za trwałość biżuteryj poręcza s ię  na piamie.
Hiźuterje brylantowe.

Prześlicznie zrobione, nawet znawcę lupą? W hUj* 
wprowadzić. Oprawne sa w prawdziww złoto. Talnu. 
itry łan ty zaś stj imitowane ze szlifowanego jak na jle ­
piej kryształu górskiego, i nintracą nigdy ognia- Inne 
drogie kam ienie są również imitowane nie do poznania.

1 broszka zir. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 , 7.
1 para kulczyków zir. 1.50, 2, 3. 4, 5, 6, 7.
1 para guziczków do polkoszulka złr. 1,1.50*2,3.
1 para guziczków do rękawków złr. 1.50, 2 , 3, 4., 
1 szpilka męzka złr. 1, J.50, 2 , 3 .
1 pierścień brylantowy, jak najpiękniejszy złr. 1 

1.50, 2, 3.
I krzyżyk na szyję złr . l ,  g, 3 , 5 .

C yzelow ane  b iż u te rje  ze z ło ta  T alin i
1 tańcuch ze złota Talmi zir. 1 50 2 3 
1 lańcui li na szyję ztr, 2.50. 3, 4 . ’ ’
1 powabny naszyjnik daipski z krzyżykiem złe. 1, 2 . 
1 broszka 80 ct., ztr. 1, J..50, 2 . 3  4. —
1 broszka na fotografię ztr. t, 2. 1 
1 mikroskop jako wisiorek do zegarka 50 c t  
] para kolczyków 80 ct., ztr. 1, i .50, 2
1 pęk wisiorków do zegar a 40, 60, 80 ct-, 1 zir.
1 medalion 50, 80 ct.. ztr. 1, 2, 3.
1 para guzików pólkoszulkowych 30. 50. 80 c , 1 zt 
1 para guzików mankietowych 40, 60, 80 ct.. 1 zt- 
1 szpilka męzka 60, 80 c t .,  ztr. 1, 2 , 3 .

P ra w d z iw e  b iż u te r je  złote.
1 pierścień prawdziwemi granatam i i perłami Wy­

sadzony 1 zir. 85 c t. , i ,
1 pierścień prawdziwemi turkusami i penam i bo­

gato sadzony złr. 2.50, 3.51).
I pierścień z kamieniem (dowolnej barwy) złr.

ESOi l*80‘ i o i  a *1 sygnet damski złf- --50, 3, 4, 5.
1 syguet wielki injŁzk* ?_kaniiemeni do grawirowa- 

nia zir. 3, 4, 5, 6 , 7, 8 _
1 brosza złr. 4, 5, 6, %;
I para kolczyków rir* ^  ^  *■ ®*

Nie do uw ierzenia , a le  p rzecież p raw do!
1 prawdziwy a n g ie lsk i ładnie w ogniu złocony 
srebrny chrotiomeler, podwójnie kryty, emalio- 
watiy, ze 6zkłom krysztalowem, tudzież z p ra­
wdziwym łańcuchem ze złota Talmi i z m edalio­

nem tylko za 20 złr,

Angielskie zegarki cylindrowe ze szkłem kry- 
sztarowem, wskazówka minutową, Wraz złań- 
Gucbem z prawdziwego zło la Talmi i z me-

tylko za l^ z I .QeS ’ , ,WSf ybS-tk-° t0 w ładnera Pude,lkU’

ziacane, z zupelncm urządzeniem 15 zir
L-o srdfra S s m w S 11™”'  prawdziwego 13tutowe 
% m ie  s l,rzedaJ^ z dwuletnią gwarancją ni

cbem IOzepraw d*w egoSztota’r fa i!mf 025 zfr^w  pudelku

Zegark! wskazujące, ile Kto wypit. Zegarki te 
w skutek umyślnego przyrządu wewnątrz wskazują 
ile szklanek piwa, wina i t. p. ktoś wypit Zegar-

^ W :° 8 0 nc«“ >Zezlr yC M med8,i0D' 1 »^nkag25, 
Miniaturowe gwizdawki sygnałowe z oksydowane- 

go srebra nowożytnego, przydatne jako w isiorek do ze 
garka, podobnież miniaturowe kompasy w formie mo- 
Salionów, muszli t kwiatów 80 ct., zlr . 1, 1 50 
Biżuterje  kora low e  z oprawą w złocie Talmi. 

1 broszka zlr. 1.50, 2, 3, 4.
1 para kolczyków zlr. 1. 1.50, 2, 3 4.
1 para  guzików pólkoszulkowych 80c t . 1 ztr., 1 50 
1 para guzików mankietowych zlr. I,
) szpilka męzka ztr. 1. 1.50. 2.
1 naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4, 5. t*|
1 bransoleta złr. 2, 3, 3.50.
1 sznur korali siekanych 16 ct.

B iżu terje  em aliow ane.
Em alia przepysznie zrobiona na złocie Talmi.

1 broszka złr. 1, 1-50. 2, 3.
1 broszka prawdziwemi koralami a oman.? ozdobio­

na zlr. 2, 3, 4.
1 para kolczyków zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 cały garnitur emahowauy, broszka i kolczyki z 

brylantam i złr 3.50.
1 para emaliow. guzików pólkoszulkowych 60, 80 c.
1 pata emaliow. guzików mankietowych 80 ct.. 1 zł
1 medalion 80 e t., złr- I. 1.50, 2, 3. i

Q  1 prawdziwy angielski.-, lannie w  ogniu złocony l pierścień emaliowauy 60 ct., 80 ct-, złr. 1.
yrfhs. srebrny chrotiomeler, podwójnie kryty, emalio- l Fańcucb z emaią złr. 1.50, 2, 3.. t
f ^ l w a a y ,  ze Szkłom krysztalowem, tudziez z pra- i  tańcuch damski złr, 2 50. 4, 5.

vdz,wzal2olaihuc"ei" “ ' z Osobny warstat dla reparacyj.
Zw racam y uwagę Szanownej P . T . Publiczności w jej własnym inte­
resie ja k  najuprzejm iej, aby zlecenia swoje adresowała w prost do 
industriehalle, gdyż w tej ty lkom ożem y jęczyćza  prawdziwość biżuteryj. 

Nieustanny odbyt ze strony setek długoletnich odbiorców ze wszystkich stron Monar 
cbii, Niemiec, Moskwy, Włoch i całego Wschodu, dają najlepszą rękojmię szybkiego 

i rzetelnego wypełniania zleceń zamiejscowych. 3083 4
Cenniki i illostracje rozsyłają sią hezpłatnie i franko.

Zaproszenie do przedpłata na

ZIEM IA N IN A '1
Ziemianin , tygodn ik  ro ln iczo-p rzem ysłow y, u-

rzędowy organ centralnego Towarzystwa gospodarczego, je­
dyne pismo rolnicze polskie na Wielkie księztwo Poznań­
skie, wychodzi co soboty w Poznaniu. Podaje artykuły 
oryginalne, korespondencje z powiatów i ważniejsze rzeczy 
z rolnictwa i przemysłu.

Cena k w arta ln a  wynosi na pocztach  P ru sk ich  
1  talar, w A nstrji I  złr. 7 5  cnt. w. a. 3326 2 - 3

JAK0B HR0PELD,
J u b i l e r  I z ł o t n i k ,  o r a z  l a k s a i o r

w  filii c. k. uprz. austr. Towarzystw^ Zastaw niczego we Lwowie,
poleca względom Szanownej Publiczności swój 

p rzy  u licy  P p jezu ick ie j pod  1. 212% w  dom u pana Jó z e fa  B renera  n a p rz e ­
ciw  dom u K a rn ic k ic h , nowo urządzony i obficie zaopatrzony

s k ł a d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

tak w łasueg) nyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
miarko wańuzycb. “ 2873 11—-12

W ielki w y b ó r ko ra li w n a jlep szy m  gatu n k u  tak  w sznurkach jak  i 
w garniturach. ^

Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakapuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

NA K O LENDĘ i  PODAR1JAKI NOW OROCZNE. ^
Skład fabryczny towardw piankowych 

Karola Kober
w W ied n ia , K arn tn erstrasse  Nr. 34,

poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek pianko­
wych, cygarniczek, pudełek (etuits), jako też wszelkie to ­
wary tokarskie. — Zlecenia wykonają się jak najskaratniej 
i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory rozsy­
łają sie bezpłatnie i franko. 3316 2—6

Cierpiący na nogi,l
’ ) <tq aa ,

)‘J 1 ni
i w ogóle chcący zachować nogi od holu i odmrożenia, nabyć mogą najodpo­

wiedniejsze celowi, ąlegąccko i dobrze zrobione

* I ^ M L O W e
H ... IIOl T U I . - # * !  '* 1 •    'w składzie fabrycznym obuwia
B .  F B IE D firmy

B uty m ęzkie , pilśniowe na po- złr. Ct.
dwójnych podeszwach 5 —

Pilśniowe z kapkami lakierowanemi
na podw , podeszw ie.. , 0 5q

Pilśniowe, okładane skórką cielęcą,
na podwójnej podeszwie . 6 —

Pilśniowe rosyjsk. .akierem okłada 11' ■ 
ne na poJw . podeszwie , 7 —

Pilśniowe głębokie na 12" okładane 
skórką cielęcą na podwójnej 
podeszwie .  . 8 —

Cielęce buciki męzkie na podwójnej
podeszwie . . . .  5 50

Ż rosyjskiego jachtu lakierowane na
podwójnej podeszwie . 6 '50

Glancowane obłożone skórą cielęcą
z podwó ną podeszwą . 5 50

Grlancowane obłożone skórką cielęcą, 
lakierowane na podwójnej 'po­
deszwie . . .  , 6 50

Buty domowe, wygodne, sukieano,
lab pilśniowe . . 1 do 2 —

Podróżne berlacza, po 80 ct., 1 złr. 25 ct„
1.50, 2, 3 złr.V’ ■ -■

yv Wiedniu, Stadt Adlergassse Nr 1.
O bów ie dam skie,

Pilśniowe, 12“ głębokie, skórką ma- złr. ct. 
tową obło'żune, na jednej 
podeszwie . . . .  4

Pilśniowe, skórą lakier, okładane na 
jednej podeszwie . . 5

Pilśniowe, wysok. buciki wyżej kostek, 
skó ką matową okładaue, na 
podwójnej podeszwie .  5

Pilśniowe, wysokie, lakierem o-
kładane, na podw. podeszwie 6 50

Pilśniowe, wygodne do domu, złr. 1, 2
Sukienne, okładane skórą matową 3
Sukienne dla dziewcząt, skórką ma- 

towa okładane - . '  . 1

50

30

Sukienne dla dzieei, skórką matową 
okładane , , l

Pilśniowe, bite, negliżowe męzkie 1 
,  „ ,  damskie —

Damskie berlacze, po .  60 ct., 1
2950 13—15

Linie w obok wydrukowanym rysunku Ozuaclaj.'!, jak  p rzy  zamó- 
J 0 *  wieniach z prowincji ma być m iara wzięta, by otrzym ać według 

życzenia dogodne obuwie, a to : od końca palców aż do pięty, objętość podbi­
cia i w zgięciu nogi jirzez piętę.

W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h  sę moje nieprzem akalne podeszwy p il­
śniowe jako wktadki do obuwia: para damskich po 30 ctw . męzkich po 35 
ctw. Kupione u mnie obuwie, któreby z jakiegokolwiek pow odu niedogodne 
było, obowiązuję się wymieniać na inne, dogodno.

ntuowA

Produlsta i wyrotoy
F A R M A C E U T Y C Z N E  p. L E P E R D R I E

" w
rue Ste Groix de la Bretonnerie, 54.

TOILE VESICANTE, płótno czerwone, na- f POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw V 
ciągające wezykatorje szybko i bez 1 RICES, dwa rodzaje tkanin, jedna ni

r, ™ . n o . J cno ściskająca, druga łagodna. P<
PLASTER z T A rslA  dra, Reboulleau, pre- czochy te we Francji są w wielkii

parat wyborny, ieczy katary nporczy- i 1
we, cierpienia płuc (bronchitisj, reu- 
matyzmy itd.

KITAJKA i PA P 'ER  EP1SPASTIQUE, u, 
trzymuje doskonale wezykatorje.

KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY­
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw.

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyhorny środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dla utrzymania
ropienia ran.

SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone

w ziecm .
; PYROFÓSFAT ŻELAZA musujący, 
j SOLE masujące CARBONATE i CITRAT 

LITHINY, przeciw podagrze i kami 
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN-
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw p 

d .g rze.
APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinie 

zawierające w małej objętości środl 
lekarskie i instrumentu chirurgiezt 
najpotrzebniejsze.

KITAJKI YULNERAIRE MARINIER li 
ezące bez zostawienia śladów oparzt 
lizny, zadraśnienia, skaleczenia itd.- “—-5 ^  J 7 ---—iiumuio, unaiotmcuia ILiA®

Dostać można we Lwowie w aptece PIOTHA MIKO ŁASZA. 2325 11—24

I f f f  2892 10“ 12

krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ł y s k o t e k  i b i ż u t e r y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze balowe, w handlu firmy:

Franz Hoffelner
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 1.

Zlecenia w ykonują się  śc iśle  za  przekazem  pocztow ym .

T T



6 GAZETA!NARODOWA z  d n i a  30. Grudnia 1868.

Nadesłane z F ir l e j o w a .  ]

P o d z i ę k o  w a n i  e.
Dotknięta okrupnym ciosem, jakim jest 

nagła śmierć najlepszego męża i ojca sze­
ściorga nieletnich dzieci, złamana boleścią 
i smutkiem, którym podobało się Stwórcy 
Najwyższemu mnie dotknąć, nie wiedziałam, 
słaba kobieta, w którą obrócić stronę łzami 
zalane oczy i rozpaczą załamane dłonie. 
1'ierwsza myśl moja jako matki zwracała 
się ku biednym moim dziatkom, pozbawio­
nym najtroskliwszej ojcowskiej opieki, a los 
ich przyszły przejmował mnie strachem. 
Bóg jednak dobrotliwy raczył pamiętać o 
drobnych moich sierotach, i zesłał mi do­
broczyńców w osobach Wgo pana Michała 
Wereazezyńakiego dra medycyny wraz z 
godną Jego małżonką Wną panią Matyldą 
Wereszczyńską, ja ło te i  Wgo pana Józefa 
Wereszczyńskiego dra praw i adwokata 
krajowego jaao opiekuna, którzy nietylko 
zapewnili mi dożywotne utrzymanie w m a­
jątku swym Firlejowie, ale nadto raczyli 
zająć się wykształceniem najstarszego me­
go syna^ Mieczysława, utrzymując go i po­
syłając własnym kosztem do szkół we 
Lwowie.

Nie mogąc inaczej wyratić Wam zacni 
i szlachetni taństw c mojej i dzieci moich 
wdzięczności, ośmielam się publicznie zło­
żyć z całą rodziną najserdeczniejsze po­
dziękowanie, choć wiem, że tak wspaniało­
myślne serca nie chcą, by wiedziała lewica 
co daje prawica. Niech jednak piękne w a­
sze czyny przojdą w dalekie pokolenia, i 
przyświecają Waszym potomkom, aby ziar­
no zacnych i szlachetnych nie zaginęło na 
wieki. Ja  zaś zasyłać będę codziennie mo­
dły do Najwyższego Stwórcy, aby zlewał 
na W at, Wasze dzieci i wnuki wszelkie 
błogosławieństwa i dostatki, które w W a­
szych rękach stają się zdrojem a z którego 
chę tn ie 'i dobrotliwie' pozwalacie czerpać 
biednym i nieszczęśliwym.

Do zgonn wdzięczna sługa
Marja Jędrzejowska

3340 1—1 z pozostałem! sierotami.

Lekarz H ydropata
Henryk SzyszkowiCz,

magister akuszerji i chirurgii, 
Udziela rady lekarskiej według systemu 
kydropitji, której na pierwszych zakła­
dach zagranicznych jaka też przez dwu­
dziestopięcioletnią praktykę i doświad­
czenia nabył. We wszystkich chorobach 
gorączkowych, tyfusie reuraatyczuych, go­
śćcu (artritis), bemoroidalcych, w osła- 
bii-niu i cherubach kobiecych, skórnych, 
w zaniedbanych i niewyleczonych cho­
robach wenerycznych, stosowna porada 
teczenia hydropatią wywiera hijlepsży i 
pewuy skutek dla odzyskania zdrowia.

Mieszka przy ulicy Nowej nr. 291 
miasto na 1. piętrze od godziny 8. do 10. 
zrana, a od 3. d o i .  popołudniu. 3280 3 3

Zapowiedzianego dzieła

Wskazówki
dla

gospodarstwa wiejskiego
przez Ignacego Sołdraczyńskiego, wyszła z 
druku pierwszego tomu część p ie rw sz a  

Przedpłatę na całe dzieło, objąć mają­
ce 100 arknszy drukn, przyjmują wszystkie 
księgarnię krajowe i zagraniczne, w kwo­
cie 10 złr. 3261 5—6

WODA 0RJENTALNA
dra. W alkera w  Londynie

jest najniezawodmeiszem lekarstwein na go­
ściec, reumatyzm, osłabienie i cierpienia 
nerwowe.

Skuteczność objawia się już za użyciem 
pierwszej flaszeczki. Używa sig zewnę­
trznie. Cena wraz z przepisem użycia 
1 złr. 30 ct. 3278 4 - 4

SKŁADY : w e L w o w i e  w aptece 
A. Iterlinera ; w C z e r n i o w c a c h  u 
Ig. Schnircha, w T a r n o w i e  u A. Badera.

Adela Kercel i Popowicz

Olej r jb i z  miętusa
świeżo z Norwegii śprówadzony. F la­

szka 80 ct., za opakowanie 20 ct.

Płyn na odmrożenie.
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Plaszeczka 50 et., za upakowanie 16 ct. 
W aptece pod „Gwiazdą" 3133 9—21 

Piotra M ikolasza.

D la rodzloów
Po długoletnich pilnych badaniach, po­

wiodło mi sie usunąć chorobę robako wą 
której ofiarą bywało tońóstwó dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie fcnanego p. n

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia jest przy opakowaniu 

za każdej kartce umieśzćżony.
Cena jednej sztuki 20 ot. U innie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Krftczer. m. p.
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z ygm nuta 
I tu k e ra  pod srebrnym orłem i w antece p. 
Ad. U erlinera . 2762 44—*

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
[PP. r.RIMAUŁT et Ć-* Aptek r m v  w  PARYŻUl
SKUTECZNIE SZY ŚRODEK 0U

M n u ł w i e l o r y b i e g ó : ’l i
Środek ten zawiera jod w śeisłem po- 

łączenin z sokiem roślin antiskorbutycznycb, 
jakiemi są: chrzan, rzeżuchą, których sku­
teczność jest powszechnie znaną, a w k tó ­
rych jod znajduje -Się w stanie natural­
nym. Z tego to właśnie względn zastępu­
je on tran rybi. którego smak jest niezno- 
?ny i trndny do strawienia. Nieoceniony 
J.est Y leczeniu dzieci cierpiących na lym fa- 
tyzm i  krzytciaiie s i f  koici pacierzowe) i przeciw  
na zmteniu gruczołów szyi, strupów na głowie i 

Toniczny i czyszczący zarazem, 
kom *a? apetjf t,< u ł<ztma trawienie, powraca tkan- 
n r , e . i i a Jfdrnoić naturalną; przepisuje etę 

i t e f  “  suchot. 3004 6 -24
D. M-0Żn.a; w Krakowie w aptekach
kach pp. Z y y S m  L„w0,Wie w aPte-

uipter-aiiiym aptecznym „ p. j r - ł L ,* .  Me

zaopatrzyli swój handel przy nadchodzących świętach W  n a js t 'łS O W H i© J S Ź e
podarunki na gw iazd k ę , Składające się z najm odniejszych i bardzo gu­
stow n ych  rzeczy bronzow ych i galanteryjnych, jako to: ecrits necessaires, w gnście 
egipskim, lichtarzyki, pres papiers, kasy dziecinne, dzwonki, koszyczki, podstawki do 
zegarków, etuits damskie i torbeczki na rzemykach, kasetki z przyborem, albumy, P ort­
monetki, pularesiki, tytonierki, kuferki angielskie do podróży, cygarniczki, zabawki dzie­
cinne i różno t. p. rzeczy, oprócz tego szkła, porcelany i garnitury stołowe.

Towary kolonialne, w ielk i skład Herbaty.
Rum, Arak de Goa, iikwory, delikatesy, wina węgierskie, fraucazkie, hiszpańsk.e, 

szampan i porter.
Zaręczając za dobroć i umiarkowaną cenę towarów, polecamy się, upraszając o 

skawe względy jak dotąd tak i nadal P. T . publiczności. 3306
ła-

3 - 3

Poczta

W ydawca: Witalis W. SmochowBki.

ozstawszy się w r. 1847 z matką 
moją Antoniną Słotwińską we wsi 

Harasymowie, majątku hr. Golejewskiego, 
w oyrkule kołomyjskim, od onego czasu 
niemam o niej żadnej wiadomości, pomimo 
iż po powrocie moim do kraju czyniłem 
poszukiwania w rozmaitych Jego miejsco­
wościach. Obecnie za pośrednictwem A d ­
ministracji Gazety Narodowe) upraszam osób, 
posiadających wiadomości o teraźniejszym 
pobycie mojej matki, by mię o tern zawia­
domić raczyły pod załączonym tu adre­
sem. Nadmieniam przytem, iż matka moja 
od r. 1840 pełniła obowiązki klucznicy w 
rozmaitych obywatelskich domach w Gali­
cji, i być może, iż obecnie zmieniła nazwi­
sko, wszedłszy w powtórne śluby małżeń­
skie. Jan Słotw ińs/ti.

Michałków w powiecie Borszczow- 
3341 1—2 skim, poczta Krzywe.

A D A M Ż A G O H S K I
dr. medycyny, chirurgii i akuszerji, uni­
wersytetu Bazylejskiego i Krakowskiego, 
oraz i okulista, zam ieszk a ! w  R zeszow ie 
1. 157, Nowe miasto. 3315 3—6

w miasfeezku, obwodzie Brze- 
żańskim, niosąca bruto 83J złr. 

rocznego dochodu, wraz z domem mieszkal­
nym nowo zbudowauym i zabndowaniami 
gospodarskiemi, jest do zamiany na większą 
pocztę ze stosowną dopłatą.

Bliższa wiadomość pod l i t  B. K. Nr. 35 
poste restante Strzeliska. 33 42 J—1

Głuchota do wyleczenia!
Doskonałym i w coraz szerszym zakre­

sie uznanie zyskującym środkiem prze­
ciw cierpieniom naczyń słuchowych, jest 
K. Oelsnera bawełna «lo słuchu, którą 
otrzymywać można od L. O elsnera, Ber­
lin nene SchOnhanser-Słr. 12, za przesła­
niem franco 5 zlr. w. a- BAwełna ta, z po­
wodu swych zbawiennych skntków, rozpo­
wszechnia się coraz więcej, o czem prze­
konają listy  ciągło nadchodzące, a, z k tó; 
rych udzielamy kilka wyjątków :

Pan Ferdynand Bonrnaz w Hatz- 
feld  donosi pód dn. 30. lipca b. r .,  że już 
po czternastodniowem użyciu bawełny do 
słuchu doznaje widocznego polepszenia.

Pan Thoinas B e lli w e Florencji pi­
sze pod dn. 28. lipca b. r., iż postęp w je ­
go uzdrowieniu jest bardzo widoczny, 1 wy­
nurza nadzieję, iż stanowczo uwoląi się od 
swoich cierpień.

Pan Józef T m x. w E u le p is z e w  swym 
liście z dnia 3. sierpnia b. r., że stun jego 
zdrowia w krótkim czasie w skutek nżycia 
bawełny do słuchu nieco się polepszył.

Pan A dam ow icz w  Petersburgu p i­
sze pod dn. 23. lipoa b. r., że słuch iego 
już znacznie wzmocnił się. 3324 1—1

  'i
Bawełny tej dostać można u L. o e l ­

snera w  Berlinie Neue SchOnhauser Str. 
12, przysławszy franco 5 złr. w. a. 
_ _ _ _ _

Konkurs.
Przy niniejszej trywialnej szkole dziew­

cząt imienia „Elżbiety" opróżnioną została 
posada nauczycielki, uposażona płacą sta­
lą 210 złr. z dodatkiem 140 złr. i kwate- 
ro w e m  ICO złr.

Konkurs do tej posady otwarty do du. 
1. lutego 1869.

Pp. kandydatki, ubiegające sie o to 
™'"ejsce, zechcą podania sw0je opatrzvć w 
dowody, wskazane rozporządzeniem Rady 
szkolnej krajowej z duia 21. marca b. r., i 
w sposób tamże oznaczony przesłać na rę ­
ce tutejszego magistratu.

Przy tem obsadzeniu zarazem załatwio­
ne będą stanowczo prośby, do maeistrstu 
lab d o R a d y  miejskiej wniesione, a dotych­
czas niezwrócone, tych pp. kandydatek, 
które w ciągu lata b. r. starały się o jakie­
kolwiek miejsce przy tutejszych miejskich 
s'kołach panieńskich. 3344 1—3
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa

dnia 22. grudnia 1868.
L. 606.

Obwieszczenie.
W ydział R ady  pow iatow ej podaje 

do publicznej w iadom ości, iż budżet 
czyli prelim inarz w ydatków  na rok  
1869, w  biórze W ydziału  pow iatow e­
go w Turce od dnia 22. g rudnia  1868 
do p rze jrzen ia  przez opodatkow anych 
w powiecie, złożony został. 3335 3—3 

Z  Rady Wydziału powiatowego. 
T urka dnia 22. g rndnia  1868.

Bartoszewski.
W incenty Orlikowski 

sekretarz.

Stosowne podarunki na święta
dla rolników, leśniczych i gospodarzy wiej­
skich , stanowia dzieła CJ. "V v . T .  
T T  h u  y n n  r i  n , które wyjątkowo do 
dnia 1, stycznia 1869 po cenie zniżonej na­
bywać można. Egzemplarze naszego cza­
sopisma, całkowite kompletne roczniki z 
lat 1865, 1866 i 1867 po 31/ ,  złr., 5 dzieł 
gospodarczych wraz z kalendarzem na rok 
1869 (każde dzieło z 303 drzeworytami) 
po 2 złr.; geograficzne, fizyozne, statysty­
czne. podróżne i szkolne mapy, wraz z ma­
pą gór środkowej Europy po 60 et.: 100 ro­
gów jelenich od 2 do 40 z ł r . ; 3000 rogów 
sarnich od %  do 20 złr. (400 mierzyć ka­
sztanów po 1% złr. do sprzedania. Żołędzie 
nasienne nabywają się. W szystkie rodzaje 
maszyn po cenach fabrycznych.) Łaskawe 
zamówieni? w redakcji P wszechnego i Ilu­
strowanego czasopisma. {Allgerueine illustrirte 
Zeitschrift) w Wiednia, Solimelzgasse Nr. 5 
Cena prenumeraty ćwierćrocznie 1 złr. 63 r. 
Przeszło 1000 rysunków. -7313 2—2

i n —

3338
1 - 3 PIW OW AR
uzdolniony poszukuje odpowiedniej posady ■ 
Adres w Administracji Gazety Narodowej.

O D E Z W A Ć "
Na anons mój z d. 5. bm. zostałam tak 

szczupłą liczbą korespondencji obdarzoną, 
że zmuszoną jestem zażalenie me publicznie 
wynurzyć. Z efiryna C.

Dnia 25. grudni# 1868. 3337 1 — 1

L. 4295. Konkurs.
Na mocy uchwały Rady gminnej 

m iasta Kołomyi z duia 16. bm. roz 
pisuje się niuiejszem konkurs, celem 
obsadzenia posady lekarza m iejskie­
go, k tóry  oraz obowiązki lekarza przy 
tutejszym  szpitalu cywilnym pełnić ma; 
płaca roczna wynosi 400 złr. w. a.; po 
sada ta  na pierwszy rok tylko prowi­
zorycznie nadaną będzie i praw a do 
em erytury nie nadaje.

I Pp. lekarze, którzyby posadę tę 
o trzym ać sobie życzyli, zechcą podania 
swoje Zwierzchności gminnej najdalej 
do 15. stycznia 1869 nadesłać i z o- 
siągniętego stopnia doktora medycyny 
i chirurgii, tudzież z dotychczasowej 
praktyki się w ykazać. 3304 3—3

Od Zwierzchności gminnej 
Kołomyja dnia. 19. grudnia 1868.

QUIL A JA 3131 
9 -1 2

kora z drzewa ameryirańskiego, najle­
pszy środek du prania wełny, materyj 
jedwabnych i wełnianych, jest na skła 

dzie w aptece pod Gwiazdą
P iotra  M ikolascha.

B A N D A Ż E
na ruptnry

I dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron- 
Ine, utrzymuje n# składzie w wielkim 
1 doborze apteka pod „Gwiazdą"
3132 Piołra JYlikolasza. 9 - 1 6

j ABA DICKER w Mouasterzyskach
poleca swój dobrze zaopatrzony

i M Ł A D  W i l i  W ^ e i E B I I K l C I I .
które z najznakomitszych okolic Węgier posprowadzał po cenach nadzwyczaj nizkich,

a mianowicie:
H egelaw sk i w y sk o k  z roku 1 8 6 2  i 1 8 6 6

po 50 ent, do 1 zir. 50 cnt. w. a. za butelkę i
D obre w in a  sto ło w e

po 20 do 40 cnt. w. a. od pół miary wiedeńskiej.
Przy kupnie całego wiadra lub więcej, wypadnie on* znacznie niżej. 3284 3 ^ 4

!!! Ja  W ilh e lm in a  B t i x  m
oświadczam niniejszem publiezuie iż będąc wdową po śp. dr. A. RGio, od 8 lat je 
stem w yłączną i jed yn ą  producentzą prawdziwej i niesfałszowanej Oryginalnej 
Pasty Pompaduur, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pompadoar od teraz dostać możru 
praw dziw ą tylko w mujem pomieszkaniu
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse M obrengasse, 14, erste Stiege, T h iir 62, 
ostrzegam  publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuje 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za-' 
sz ly ck  pofalszow ań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastą C udowną  
zwana, nigdy nie myli skutkn. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelki e ocze­
kiwania, i jest jedynym środkiem gw arancyjnym  do spędzeuia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątroboyeb i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe­
wną, że w razie nieskuteczności zw raca się pieniądze. 2982 8 12

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

lira Pattisona Wata na gościec.
Podniesienie się waluty umożliwiło naznaczenie cen umiarkowańszych, w skutek 

czego dobrodziejstwo to dla każdego stało się przystępnem. Wata na gościec uzyskała 
uznanie powszechne od dawni jako środek najuiezawodniejszy, leczący gośćce i ren 
m atyzmy wszelkiego rodzaiu, ja k o to : bole w twarzy, ból piersi, gardła i zębów, go­
ściec w głowie, w rękach lub kolanach, szarpanie w członkach, bole w krzyżach, 
w udach itp. 3024 3—6

Wszelkie inne Waty na gościec są to tylko naśladownictwa i falsyfikaty Pattisoń- 
skiej waty na gościec. W paczkach po 70 ct., a w półpaczkach no 40 ct. dostać można 
we LWOWIE w aptece Zygmunta Huk era i w aptece Piotra M ikoasza.

99 H  A  Z A ”
Węgierski Bank zabezpieczenia życia

u  P e s z c i e ,

z a ł o ż o n y  w r o k u  1867,

Kapitał zakładowy 2 , 0 0 0 . 0 0 0  złr. wal. austr.
(B iu ro  w e L w o w ie : Ulica S y k stu sk a  Nr. 130ł/ 4).

Podpisana Ajencja jen erał no przyjm uje pod szczególnie korzy- 
stnemi warunkami ubezpieczenia na życie ludzkie podług najroz­
maitszych kombinacyj, a szanownych kontrahentów uważa się za 
współakcjonarjuszów, albowiem

p o t o  w s a

zysku, przez Bank osiągniętego, [rozdziela się roczn ie  pomiędzy nich.
Równocześnie zamierza Ajencja jeneralna ustanowić na pro­

wincji zdatnych ajentów nieposzlakowanej sławy.
Prospekta rozsyłają się bezpłatnie.

Jeneralna Ajencja Banku JJaza”
dla Galicji i ilnkowiny.

3314 3—3

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

cło lokowania Kapitałów.
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie w olna od p o ­

datku i przynosi rentę 6  zlr. srebrem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0 % sreb ., a z uw zględnieniem  a ija  1%.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona je s t  przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w a jąc  p ierw szeń stw o  na tychże in tabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ęg iersk i ręczy za  rzetelną w yp łatę  procentów ,
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

I względnić wypada także i to, że ponieważ bank n a ro d o w y  na zastawna
obligacyj tych pożycza SO0/, ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócony na zaknpno ich k ap ita ł przynosi 1870.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta. *

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje sa zawsze 
u mnie do nabycia. ‘ ‘316s l6_ ,

1869R ów n ocześn ie  zaW iadam iam , i i  knpony, na dzień 1. styczeia 
przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , jnż obecnie w ypłacam .

O B R A U N .
W łaściciel; Jąń Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Druk Kornela Pillera,


